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Redakeia 1 administracja •Nowego l<urjera Łódz \ l're~umerata . w ł'.odzi wynosi· rocznie rb. 6, pór- Cena 1głoszeń: 1-sz~ strona 50 kop. za wienr 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. : rocznie rb. 3, miesic:cznie kop. SO. . lub 1ego ml.a;3ce, nadesłane 50 kop., nekrologi i re 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą oc:! I Za odnoszenie do do:nu lub przesy;kę poczto- klainy 15 kop., ogłoszenia zwyciajne 10 kop. Drob1łf 
1 t do 12 w południe i od 6 do 1 wiecz. ' wą dolicza sie 20 kop . . mie51ęcznie. · ogłoszenia ~~/, kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 1 wieczór. Za przesyłkę zagranicą aolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamie]sc~: I str .50· ltop., reklamy „ 
Adres telegraficzny „Łódź l<ur)er•. Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Nr. 253. lO k., zwycz. po t 2 k. za wiersz petitowy··1b jeJ!o mi~ce. 

Hękopisó'h nadesłanych redakcja' nie zwraca, za arty ku ty nieoznaczone z l!órv ceną, iq ·1 Jnn ó N al ninistr:1.:i "l '"'1\lłaca~ nie będzie. 

Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień", Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lach 
WYŁĄCZNE PRAWO prtyjmowania ogłoszeń w Rosji, .za granicą i w l<ról. Polsklem, oprócz Łudzi i okolic'{. odda11e jest Dumowi Hantli, L. i E. Metzl i S·ka. 

Teatr Popularny Dziś 

wiecz. 
przy ul. Konstantynowskiej Jo& M. 

Gl.mnaz1"u· m męsk'1e Z PRAWAMI GIMNAZJÓW RZi\DOWYCH :: :: 
nu, cyrkla, linijki, kątomiaru i innych 
narzędzi mierniczych, z uwzględnie­

niem zasadniczych · wiadomości z geo­
metrji ogólnej i wykreślnej; nauka 
cieniowania. i zabarwiania, pojęcie o 
perspektywie, rysunek ornamentów i 
kompozycja - oto w przybliżeniu 
całokształt niezwykle użytecznych 
wiadomości dla młodego rQkodziel­
nika. 

a.BRAUNA 
• I 

Pasaż szulca M 37. 
W równoległych klasach wstępnych (młodszej i starsgej) iak ró wnież, w klasach następnych 
rownolegcych iest po kil.ka miejsc wolnych Do szkoly BLEME, ·TAHl\EJ PRZYGuTOWA ' ­
CZEJ (klasy podwstępnej) przyjmują się chłopcy od 6-8 LA'f BEZ 'WSZELKIEGO PRZYGO­
rOWAł:\IA. do WSTĘ~NEJ :MŁODSZEJ OD 7-Q L.AT z umiejętnością czytania, pisania i ra­
~howama. Qpłat11. nillka. Lekqje we ~zystkich klasach rozpoczynają się d. i września. 4' l 

Koszt utrzymania takiej uczelni 
nie przekroczy zapewne tysiąca rubli 
rocznie (lokal z urządzeniem szkol­
nem, nieco utensylji rysunkowych i 
wzorów, pensja nauczyciela). 

l{wiat9. · Specjalista chorób wenerycz · 
nych, skórnych i riróg mo• 

czo w ych Lubię was kwiaty, gdy z wiosny 
[przyjściem 

S,krawym, złoconym stroicie liściem 
Zielone kwiatów ko bierce; Dr; S. Kantor 

obecnie mieszl{a 
Fiałrkowska~ 144, róg Ewangielic · iej 

Telefąn ł 9-41. 

Fto/ .. Stanisław ~irnstein 
. P~A .• ISTA 

powrócił z pouróży 
Andrzeja M 51. 2591-1 

Godziny przyjęć od S-5 p. p. 

NAJSKUTECZNIEJSZY SwODEI< 
usuwa 

piegi, pr,azcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twa1•zy 

i wszelkie pfarny 

l?a~ła ao fwarzy 
wynalazku aplekarza 

J aua N i wiń sk1 ego. 
011 uniknivcia naśladownlctwa, katdo pudBłko 
zaopatrzone 1ast w plombę, na którBJ· znai­

duja się H2 204 1 nazwisko wynalazcy 
Jan Niwinski. 

Sprzedaż w aptel<ach, składach aptecznych 
pertumerjach. 

Czas odnowić 
renumeratę. 

:>Dzl.siejszy numer składa się z s 
.kolumn. 

KALENDARZYK. 
--o-

Sroda, 4 września. 
Dziś: Roza)ji P. 
Ju u~ Wawr~ea. B. W. 

Lecz po nad wszystkich roślin ród 
. [k'\\'ietny 

Koniak Szustowa, wyborny, świetny, 
Ma moje myśli i serce.­

r2664-:-1 

Wykłady odbywać by się mogły 
raz lub dwa razy w tygodniu, np. w 
niedziele i dni świąteczne-w dzień i 
w jeden z dni powszednich - wie­
czorem. Opłata za lekcje - natural­
nie bardzo niewielka, groszowa. 

Inicjatywę o pozwolenie na kur­
!!!!!!!!!'!!""!!!!~'!!!!!!!!!!'."!'!!!!!!lll!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!r!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! • sy mógłby wziąć na siebie zarząd 

Dla mlodziezy. 
rzemieślniczej. 

Resursy, albo tenże w porozumieniu 
z którem z istniejących w Łodzi to­
warzystw oświatowych („ Tow. Krze-

. wienia oświaty", „Kulturą" lub „ ·wie­
dzą"), którym ustawy pozwalają na 

: urządzania (za pozwoleniem władz) 
Załoźenie w Łodzi Resursy Rze- rozmaitych organizacji kształcących, 

mieślniczej otwiera szerokie pole dla • lub w porozumieniu z jednym z 
uświadamiania sferom rękodzielni- istniejących kursami rysunkowymi z 
czym rozlicznyeh spraw z dziedzin programem ogólno-artystycznym. 
ich specjalności za'wodowej. Między Drugim z kolei ważnym czynni­
innemi występuje zagadnienie: w kiem kształcą.cym początkującego rze­
czem Zarząd Resursy mógłby przyjść mieślnika byłaby (choćby w niewiel­
z pomocą młodzieży rzemieślniczej, kich rozmiarach) kolekcja modeli i 
czyli terminatorom'? wzorów kunsztowniej wykonanych 

· Zagadnienie to było niewąt- - wyrobów rękodzielnicz;ych, ulepszo-·. 
pliwie przedmiotem narad. Jakoż w nych narzędzi i t. p. - coś w ro­
pierwszym rzędzie uznano .zakoniecz- dzaju mi~teum, które mogłoby się 
ne otwieranie szkół zawodowych, tworzyć stopniowo, czerpiąc doi'!. 
techniczo-rzemieślniczych. wskazówki i okazy z istniejącego w 

Nim jednak sprawa ta nieco dal- ·warszawie Muzeum Rzemieślniczego. 
szej przyszłości, jako wymagająca Obu sprawami powyższemi-u-

·znaczniejszych funduszów, przyjmie tworzeniem kursów i zapoczątkowa­
postać konkretną, mniemam, iż dało- niem zbiorów muzealnych zająć by 
by się w bliższym terminie zrobić się musiał prawdopodobnie osobny 
coś łatwiejszego, mianowicie - utwo- wydział z ramienia zarządu Resursy. 
rzyć kursy rysimków przystosowanych Ta.ka „Sekcja pomocy kształcących 
do rzemiosł. Aby się nie rozszerzać dla terminatorów" niezawodnie nie 
nad doniosłym pożytkiem takich kur- zaniedbała by wynajdywania jeszcze 
sów, pozwolę sobie nakreślić choćby wielu. innych środków, mających na 
w zarysie program tychże; ·więc : ry- celu oświat~ i samokształcenie 
sunek odręczny (z wzorów i z natu- uczniów rzemieślniczych: już to in­
ry) modeli wyrobów rękodzielniezych formując młodzież o szkołach nie­
oraz maszyn, narzędzi lub ich części dzielno-rzemieślniceych (istniejących 
składanych; pomiary z Użyciem pio- przy kilku tutejszych szkołach miej„ 

skich); już to zachęcając młodzie~ 
rzemieślniczą do korzystania z taniah 
publicznych bibljotek, czytelni, od­
czytów, wystaw; lub ułatwiając zwie­
dzanie wybitniejszych warsztatów i 
zakładów rękodzielniczych, korzysta.­
nie z czasopism fachowych i t. p. 

Podajemy szkic niniejszy uwadze 
zarządu Resursy w nadziei, że głos 
ten nie pozostanie bez echa. 

K. Kędzi.tri!ri.. 

W sążnistym artykule Mieńszi­
kow straszy czytelników „Now. Wr.11 

przyszłem najściem na Rosję aus. 
trjaków i rumunów. 

Rumuni do Rosji czują niena· 
wiść za przyłączenie Besarabji. Lecz 
daleko niebezpieczniejszym przeciw­
nikiem Rosji, według Mieńszikowa 
jest Austrja . 

Tam do wojny z Rosją dąży sam. 
następca tronu - arcyksiąże Franci­
szek Ferdynand, partja wojskowa, 
żydzi, polacy, a nawet, o zgrozo! ru­
sini mazepińcy. 

Mieńszykow radzi zwrócić uwa. 
gę na polaków. 

"My o wszelkich niebezpieczeń­
stwach, których nie jesteśmy w sta­
nie odwrócić, zapominamy też o prze­
klętej sprawie polskiej. Łudzimy 
siebie, że w Polsce wszystko jest 
w porządku, bo pół wieku nie było 
tam jawnego buntu. Lecz w rzeczy­
wistości Polska była i jest chronicz­
nem cierpieniem Rosji, jak Irlandja 
dla Anglji, a nawet w daleko więk­
szym stopniu". 

Wyliczywszy· w dalszym ciągu. 
kt? pol~~ów popie~a, Mieńszikow ra­
dzi RosJI, ażeby me hamowała Au.s­
trji w jej pędzie na półwysep Bał· 
kański, bo tam ono znajdzie sposob­
ność do wyładowania nagromadzonej 
energji. 

„Zdrajcy słowiańszczyzny - pe­
lacy i zdrajcy Rosji mazepińcy, kon­
kluduje Mieńszikow, godzą w nasz,\ 
całość narodową. Oni jawnie wysta­
wiają jako cel przyszłej wojny-po­
dział Rosji. Lecz jest jeszcze czas, 
niechaj władny naród rosyjski spoj­
rzy na burzę nudciągającą i niech 
się przygotuje do niej! 

Dobrze jest obchodzić jubileusze 
dawnej sławy, jubileusze bohaterskich 
czynów przodków, · lecz lepiej nam 
samym trzeba się przygotować. do , 
takich ozynów, a nie_ do hańby". 
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Coby to b:yło gdybr tak w Ro­
eji wierzono i bano się proroctw 
Mienszikowa. Ze strachu należałoby, 
albo umierać, albo uciekać na kraj 
świata. 

Ubezpieczenie 
robotn1k6w. 

W niektórych powiatach, które „Panem naszym jest głosowanie po-- jednej strony, t. j. właściciela-ko­
dotąd były czysto niemieckie, polacy wszeehne, za pomocą kt.órego może rzystny, o tyle dla drugiej, t. j. dla. 
wykupili cały szereg gospodarstw, a jedyni~ lud wyrazić swoją wolę". lokatora, gnębiący, przykry i odda­
także pewną liczbę majątków ryeer- Okazało się z biegiem lat, że wcale jący go na łaskę i niełaskę. Nie 
skich. Są gminy, w których polacy tak nie jest. Mniejszości w poszcze- dawno donosiliśmy o walce, jaka wy· 
tworzą już silne mniejszości, docho- gólnych okręgach wzmagały się li- buchła w Paryżu pomiędzy lokato­
dzące do 40 pr. czebnie i dzisiaj niepodobna tym rami a gospodarzami (wojna świń z 

W calem miatseczlru W ąsorzu bardzo pownmym mnieji:raościom od- sępami). 
(powiat górski), polacy z 89 gosp<>- mawiać przedstawicielstwa w parła- Stosunek ten u nas jest dla lo­
darstw nabyli 14, a nadto folwark, menoie, właśnie w myśl tradycji re- ka.tora tem uciążliwszy, że prawo­
należący do miasta, przeszedł także publika:ń.skich. Zasada bezwzględne- dawstwo nie zabezpiecr.a bynajmniej, 
w ręce polskie. go panowania większości nad mniej- lub t~ż w małym bardzo stopniu, 

Przy tych sprzeda~ach ziemi szością przyniosła już ogromne szko- praw jego. Sprawę tę poruszyły świe­
polskim nabywcom wiel19 ro~ę .od- dy republice, do której traof\ zaufa- M dwa organy urzędowe, „ Torgowo-

Ministerjum handlu i przemysłu, grywają t. zw. „strohmam" mem1ec- nie bardzo znaczne rzesze ludności. Promyszlennaja Gazeta" i „Rossija". 
przystępując do robót przygotowaw- cy, którzy dla zysku odgrywają rolę Mimo to politycy bardzo wybitni Obie gazety stwierdzają jedno-
czych dla wpro~adzenia w życie podsuniętego kupca. · weterani repuoliki, jak Clemenceau, myślnie, że położenie lokatorów nie 
praw o ubezpieczeniu robotników za- Autor artykułu ubolewa, że wśród Combes, Pelletan wys~J>ują gwałto- jest do pozazdroszczenia. Aby się o 
stosowało pewien rodzaj podziału prn- niemców nie wytworzyła się jeszcze wnie przeciwko reformie wyborczej tern przekonać, dość przejrzeć ste­
cy w ten sposób, te oddział przemy- tak zawarta opinja przy osądzaniu na podstawie głosowania proporcjo- reotypowy blankiet ko1Jtraktu, Kon­
słu ministerjum zajął się specjalnie sprzedaży ziemi w ręce obce, jak u nalne~o i :repowiadają ostrą walkę w trakt zawsze jasno i wyraźnie oma~ 
prawem o zabezpieczeniu robotników polaków. Są nawet tacy niemcy, któ- Senacie. Jak wiadomo, zaraz po wia prawa właściciela domu i obo­
na przypadek choroby, roboty zaś rzy przybyszów polskich uważają za uchwaleniu reformy wyborczej prze- wiązki lokatora, a pomija milczeniem 
przygotowawcze do spraw ubezpie- dodatni żywioł pod względem gospo- ciwnicy Jej zarówno z Izby deputo~ prawa loka.torów i obowiązki wJaści­
czenia robotników od meszczęśliwych darczyrn. wanych .Jak z senatu utworzyli tak ciela. Jest on tedy ,jednostronnem 
wypadków powierz;ył zainteresowa- Autor zwalcza ten pogląd i stara zwany „komitet dla obrony głosowa- zobowiązaniem lokatorów, a nie wza­
nym organizacjom przemysłowo-s i ·- się dowieść, że polacy, ·przepłacając nia powszechnego" pod wodzą seM- jemną równoprawni\ umową. Wy­
łeeznym, dając inicjatywę do uh\ u- przeważnie nabytą przez siebie zie- tora Clemenceau. zysku.jąc połotenie, spowodowane gło­
rzenia komitetu centralnego przy ra- mię, nie mają odpowiednich kapita- Komitet ów podjął natychmiast dem mieszkaniowym, właściciel domu 
dzie zjazdów przedstawicieli przemy- łów i dlatego zarówno jako odbiorcy agitację przeciwko reformie wybor- wciąga do kontraktu najrozmaHsz& 
słu i handlu w Petersburgu i dwuna- kupców okolicznych, jak też pod czej zarówno w stolicy, jak na pro- ciężkie i liczne zobowiązania, a loka­
słu komitetów miejscowych w 12 za- względem płacenia podatków nie do- winoji. Paryt dosyć obo,jętnie zacho- tor podpisuje wszystko, aby tylka 
projektowanych okręgach · ubezpie- równywają niemcom, przez co lud- wuje si*' wobec tej agitacji z powo- dostać mieszkanie. 
czeniowych. ność okoliczna ponosi straty. dów, które kiedyindziej wyłuszczy- Powścil\gliwa „Rossija• wyraża 

Oddział przemysłu z polecenia Nadto o dobrowolnem zgermani- my, natomiast prowincja zapaliła się się, że tyranja właścicieli domów do-
ministra handlu i przemysłu, odezwą zowaniu się polaków niema mow~-, d-0 walki, czy to przeciwko reformie, chodzi wprost do bajecznych rozrnia-· 
'Z dnia 13 lipca r. b„ zaprosił Tow. gdyż osadnicy polscy zamykają się czy za llil\. Obie strony wy~a]ą rów. To wcale nie przesada. Gospo­
przemysłowców Królestwa Polskiego, w obrębie swej narodowości, tworzą wszystkie siły, ateby zwyci~żyó. darze nie pozwMa_ją trzymać psów~ 
ateby łącznie z radą zjazdu przemy- - jak ich si~ tylko zbierze większa Przooiwniey reformy wysuwają odnajmować pokojów, mieć fortepia.­
słowców górniczych Król. Polskiego, licŻba - towareystwa polskie i po- ja.ko najważniejszy argument hasło: nu lub innych instrumentów muzyez­
łódzkim 1fomitetem handlu i przemy- zostają ciałem obcem w kraju. 'tsalus reipublic:ae suprema lex• - i nyeh, be., nie pozwala)ą miM - ma­
słu i warsz. Tow. wzajemnych ubez- .Autor z wielkim (i wyra~nie ten- aowodzą, ~ reforma wyborcza :M łych dzieci! Wszystkie te zakazy ju~ 
pieczeń od nieszczęśliwych wypad- dencyjnym) pesymizmem zapatruje podstawie proporcjonalności wyjdzie się tak rozpowszechniły, te nawet 
lrów, zajęło się_ zorganizowaniem ko- się na sytuację i tylko w nowowpro- na korzyść z jednej strony monar- nikogo nie ratą i nie dziwią., ale nie­
mitetu do prac przygotowawczych wadzonej ustawie o umocnieniu włas- chistów, z drugiej rewolucjonistów. którzy gospodarze dyktuj~ lokatorom 
dla przyszłego „Tow. warsz. ubezpie- ności niemieckiej spodziewa. się na- Otóź korzyśoi monarchiatów - roja- takie prawa i „postanowienia obo-
czeń od nieszczęśliwych wypadków". prawy stosunków. listów i bonapartystów - będą mini- wiązujące", jakie powstać nie mogą, 
Powołane cztery organizacje wyzna- malne i wcale nie mogą stać się nie- w wyobratni humorysty! Nie wolno 
czyły ze swego grona przedstawicieli bezpiooznemi dla republiki. Natomiast np. wraooó do domu późn-0. nie wol-
do rzeczonego komitetu. żywioły mniej lub wiQoej rewolucyj- no przyjmowaó licznych gości, ni:& 

Pierwsze organizacyjne posiedze- \Val ka o reformę wyborczą ne mogą dosyć duto zyskać na re- wolno otwierać okien, jeteli w miesz.. 
nie odbyło się dnia 13 z. m„ w loka- formie wyborczej, a z pewności~ kaniu ktoś gra lub śpiewa i t. d. 
lu Tow. przemysłowców Król. Pol- we Francji. zyskają tem wit')cej, im później ref(lt- I lobtc>r musi się stosować d• 
$kiego. Na posiedzeniu tern na prze- ma przyjdzie do skutku. wymuszonych zoboWiązań gdyi, w 
wodDiczącego w komitecie wybrany Jm od ezere~u lat sprawa refor- razie uchylenia się od umo..,,, gos-
został p. Henryk Marconi, na zastl}p- Przeciwko uchwalonej przez lzbQ my wyborczej poJawisła si~ na po- podarz, DG mooy kontraktu wyrzum 
ców przewodniczącego pp. dr. Alfred de_putowAnych . ~·et:o~mie wyb~rc~eJ rządku ~ennym obrad izby posłów, lokatora przez sąd. Nat.omiast kon• 
Biederman, Mieczysław Grabiński i agitują coraz stlmeJ wpływowi J~J kt.óra atoli mimo protestów mniej- trakt zawsze m.ilozy o prawaoh lok&­
Tadeusz Popowski. przeciwnicy, którzy głoszą, M ratUJ~ szości umiała jfł zawsze zręcznie po- torów i dla ich obrony trzeba apelo--

Czynności komitetu, zależne zjed- republikę, opierającą rzekomo SWÓJ grzebać w konusji. Znaczne rzesze wać do ogólnego ustawodawstwa o 
n-ej strony od prac komitetu central- byt na glosowaniu powszechnem. Pro- wyborców cr.ekały cierpliwie na u- wynajmie lub dzierł.awie nierueho­
nego yrzy radzie zjazdów przedsta- jektem nowej ustawy wyborczej zaj- ohwalenle refotmy, wid~c zaś, ~ mości. 
wiciel przemysłu i handlu w Peters- mie się wkrótce Senat, którego st.a- większość izby deputowanych odgry- „Kurjer Llt&wski", który równieł 
burgu, z drugiej od posiadania da- nowisko w tej sprawie staje się c~raz wa komedj~. nie krępuj4c się ni- poruszył świeM ~ spra ę. Meł\C. sil­
nych statystycznych miejscowych więcej chwiejnem. ~ardzo wie~u czem, jak tylko partyjnym interesem, niej uwydatnić stosunek, porównywa. 
zakładów przemysłowych bQdą mogły wybitnych senatorów oswiadc.za się z.a~ ooraz więcej posuwać si~ ku przyjęty w calem państwie kontrakt' 
rozwinąć się należycie w miarę po- przeciwko usunięc~u zasad:y, te p.ą- lewicy, ku żywiołom radykalnym, a z niemieckim. 
stępu pierwszych i nagromadzenia dy należą wyłączm~ _do większosc1 z nawet r~wolucyjnym, po cz~ści ta.k- My komorne wnosimy 1 góry, w, 
drugich. zupełnem za_poz:i:iaillelll: pra"'.' ~ardz~ że w kierunku odwrotnym, ku pra- Niemczech po upływie termlmL U 

Ze względu na wspólność intere- nawet silne.] liczebme mmeJszoścL wioy, t,o jest ku monarchistom. nas dla zerwania konir&ktu. wystar-
flów wszystkich trzech krajowych or- Dla tych ludzi kamieniem obrazy jest Taki stan rzeczy stworzyło rzą- cza jednorazowe nie.zapłacenie vr ter-, 
ganizacji przy urządzaniu lms cho- zasada w;yborów proporcjonalnych, dzące stronnictwo radykałów i rady- minie nawet często bez dni ulgowych' 
rych i zakładów leczniczych fabrycz-- dających przedstawicielstwo także kalnych socjalistów. Stronnictwa te W Niemczech potrzebnejeet ,P?Zynsj-' 
nych, to jest Tow. przemysłowców, mniejszościom wyborców. niech~tnie uchwaliły reformę wybor- mniej dwukrotne nieuiszczen:te si~ z! 
rady zjazdu przemysłowców górni- Jak dowodzą odbywające się czą, mając nadzieję, te udaremni ją opłaty. U nas tylko ukeyie braki; 
ezych I łódzkiego komitetu handlu i obecnie posiedzenia rad generalnych, w ten lub ów sposób senat. Partje mieszkania, jak wilgoe, zimno, złe 
przemysłu, przedstawiciele tych or- agitacja przeciwko reformie wybor- rządowe w tej sprawie idą po cichu 'piece i t. p. dają loka.torowi praw~ 
g~nizacji, wyznaczeni do komitetu or- czej nie jest na prowincji bezsku- przeciwko gabinetowi Poincare'go. zerwania kontraktu. N-wet tranzlo-­
ganizacyjnego ubezp. warsz., przy teczną. znaczna liczba rad generał- Nawet były prezydent gabinetu kacja służbowa nie uprawnia do i;ego­
współudziale przedstawicieli warsi. nych uchwaliła rezolucje przeciwko M()nis przeszedł przed kilku dniami lokatora. 
Tow, wzaj. ubezpiecze:ń. od nieszczę- zaprowadzeniu wyborów pro~orcjo- na stronę przeciwników reformy W"'[- W Niemczech w danym wypadku. 
śliwych wypadków, rozpatrzyli wspól- nalnych, nic bacz;1c, że rezoluc.Je po- borczej, byle tylko nie dopuścić ao prawa lokatorów są zupełnie zabez­
nie i poddali wyczerpującemu roz- . Jobne przekraczają kompetencje tych uszczuplenia politycznego stanu ro- pieczone. Tam lokator ma prawo żą­
biorow~ przytoczone po-w_yżej pro- ciał reprezentacyjnych. Gabinet, któ- siadania, to jest mandatów, radyk1t- dać obniżenia komornego, odpowied­
jekty: · ry postanowił przeprowadzić stanow- łów i radykalnych socjalistów. To nio do wykrytych brakow mieszkania. 

Wyniki rozbioru w postaci urno- czo reform.Q wyborczą, polecił pre- oczywiście mu.si wywołać ·pośród U nas nikt nawet nie śmie otem po­
tywowanych uwag i określonych f'ektom, ażeby nie uznawali prawo- pewnej cz~ści wyborców reakcję i myśleć. 
wniosków przesłane zostały do od- mocności takich uchwał, to też pre- znowu pchnąć ich w ramiona żywio- Naturalnie najprostszem rozwią­
działu przemysłu, -przyczem rada fekci protestują w ten sposób, ż~ łów skrajnych. · zaniem kwestji byłoby wydanie pra­
~jażdu prz~mysłowców górniczych przed głosowaniem nad rezolucjami Teraz jest jasną rzoczą, że · rady- wa, normującego stosunki wynajmu 
referat swój przesłała oddzielnie ze przechvko reformie wyborciej opu- kali i radykalni socjaliści bez wzglę- mieszkań. 
względu na specjalne uwagi, sprowa- szczają salę obrad. Bez względu na du na to, czy głosowali W Izbie de- „ Torgowo Promyszlennaja Gaze.t~" 
dzone odrębnemi właściwościami kas bezprawność uchwalania . wspomnia- putowanych za reformą, czy prze- proponuje nadać sam~rza.dorn. . mi~J­
cliorych, istniejących przy zakładach nych rezolucji, sam fakt świadczy ~e ciwko niej, pragną pogrzebać refor.: skim prawo w:ydawama. obowiązuJą­
~órniczych i hutniczych, pozostałe zaś w kraju agitacja przeciwko reformie mę, ażeby nie stracić o ile_ mo_żności cych postanowień zależnie. od •y~run­
awie · organizacje opinjQ swą wysłały wyborczej przynosi niepożądane dla żadnego marniatu. ków i zwyczajów w daneJ mieJSC?-
we wspólnym referacie. gabinetu skutki. . Oczywiście to sobkostwo partyj- wości. Projekt ten nie podobał s1~ 

k b d . t N ne działa wprost demoralizująco na Rossii", która uważa go za rozsze-

„Schlesische Ztg." zamieszcza ob­
szerny artykuł o nabywaniu ziemi 
ńiemieckiej na Sląsku przez polaków. 
Podczas, gdy clotf\d tyl ko górnośląski 
obwód ]Jrzemy sło\1 .Y b,y-ł głównem ·o­
gniskiem „wfollw1wlskiej agitacji", 
zaczy11a.i<t iern11 vol:wy stopniowo o­
panov. s w a6 i l:Olnicze powiaty Gór­
nego Sląska, 

>Val a ę zi~ nam~ę na. . a za- kraj i znowu jedna nowych zwolen- ;zenie kompetencji samorządów miej­
sadz1e panow_ama większo~cI nad ników rewolucyjny1;n żywiołom. Wi- skieh, których organ o.ficjaln.y nie 
mmeJszosc1ą I . to P3:nowama bez- · dzi to pre~ydent gabinetu Poincare i pragnie. Jako argument przec1~ pro_ -
wzrdędneg~ op~~ra się .~ewnętrzna_ dlatego chce stanowczo przeprowa- · f\ k F od h 1 dy na jektow1, wysuwa przypuszczeme, ~e 
po 1 Y a ~a~CJl c wi 11 g dzić reformę wyborczą wbrew wszel- rady miejskie, jako składające SH~ 
stały W. nleJ rządy parlamentarne: kim przeszkodom. -..vył"'cznie z właścicieli domów, nie 
Wyzyskiwały tę zasadę po kolei '1' 

tk. t · t któ b ł zechcą stanąć w obron1e interesów 
wszys ie s ronruc wa, re y y u lokatorów. Za to „Rossi_J· a" do walki 
steru rządu. Ogólne głosowanie za- I' d . lokat r , 1 
Pewnilo owej zasadzie wieczny, jak aospo arz a . O • ze złem pragnie powołać „Związ1d 0-

.1 J d · · katorów". si12 zuin~niu, Q.y.wot, rn ra o1:ic1 rza.:- . Wrt~liwa rzecz, auy ten sposób 
dzącycl1 stru11mctw, tym razom ra- ·1 łk. 
dykałów i radykalnych socjalistów. Nietvlko u nas sto1mnek lokatora walki _ja zresztą i wszelkie wysi i 

Leon Gambetta, wielki trybun ludo- ·do właśĆiciela domu i odwrotnie jest pryw~tne _ w tej k~~stji, mogły liczy& 
wy i·epubliki, powiedział niegdyś: stanowczo nienormalny i o ile dla na pomyslne wyniki. Był u nas, VI 



' „5,' 
Warszawie, a m<>że istnieJe .~szeze 
związek lokatorów, ale bodaj że -uikt 
nie słyszał o jakichkolwiek. pojed3ń­
czych wypadkach po!llyślnej obrony 
praw lokatorów. 

Może winna temu zła organiza­
cja, może brak ludzi odpowiednich 
do kierownictwa'? Może warunki ze-
wnętrzne '? . 

Wszystko to być może, więc na­
leżało by nie opuszczać rąk, lecz pod­
jąć nowe próby, nowe usiłowania. 

Kiedy w6hodził do mego ~ine- nieję. Może woale nie jestem Iwano­
tu, miałem wrażenie, ~ jest pijany. wem. 
' Był jednak zupełnie trzeźwy. - Więc kim pan jest w takim 
Później okazało się, że jest nawet ab- razie'? 
stynentem. Był tylko zdenerwowa- Pacjent zawstydzony spojrzał na 
ny i, jak widać, czemś podniooony mnie, zamrugał oczami i, czerwo-
niezwykle. ny jak marchew, wybełkotał: 

- Co panu dolega'? - zapyta- - Duch, proszę pana ... 
łem. - Co, pan jesteś duchem'? Ład-

Milczał przez chwilę, rozgląda- ny mi duch! Popatrz pan, jak mi pan 
jąc się po pokoju, potem z trudno- kanapę wygniótł. Duch - sześciopu­
ścią wykrztusił: d.owyl Cóż to za brednie. Kto je w 

- Doktorze, mam wrażenie, że •.. pana wmówił'? 
nie istnieję. - Sam doszedłem. Długie roz-

- Ale jednak, - odparłem-sie- myślania„. 
dzi pan tu przedemną, oddycha pan, - Za mieszkanie pan płaci'? 
mówi, gestykuluje. A więc - istnieje - Płacę - a jakże! kwity mam 

. pan. Widzę pana, czuję zapach pań- wszystkie. Jednego kwitu mi brak, 
( ski (czuć pana tytoniem), dotykam za kwiecień 1911 roku,-a oni nie 

Strajl~ stolarski. 
Zaskoczeni bezrobociem stolarze pana (wziąłem go za rękę). Jakże wierzą„. 

i meblarze, członkowie dwu odpo- tedy pan nie istnieje. W takim razie - Nie może być. . 
wiednich cechów warszawskich, zgro- i ja nie istnieję. - Niech pan , ze?hce sprawdzić. 
madzili się onegdaj na wspólną na- - Pan istnieje, - odparł, ciężko Tu u nas. w ~Vręczyme bardzo. sur?­
radę w sprawie strajku i po długich obracając myślą i językiem, - ale co .i-owo_. Nie w~erzą. Kto p~n .J~stes'? 
rozprawach powzięli uchwałę, która do mnie, - to bardzo wątpię. Bo pytaJą. Mó":lę: Iwanow .. Nie wier~ą. 
brzmi jak następuje: gdybym istniał, - pocóż musiałbym Gdzie pan mieszka'? ~~wię: ul. Nie-

„2. b. m. stanęły wszy15tkie zakła- dowodzić swego istnienia'? miecka: róg F~anc~skieJ, do.m Kur?-
dy stolarskie i meblarskie w mieście, _ Alboż ktoś wątpi w pańskie kl~psk1~g?· Nie wier~ą. . Wiek pan­
a to z powodu postawienia przez ro-:- istnienie'? Złap-że pan tego niewier- ski'? .Mowię 4;Q lat. rie 'Yierzą. i:'rzed­
botników nadmiernych żądań. Za- nego Tomasza za brodę, _ uwierzy stawiam pap~ery: Nie wierzą. Nie do­
skoczeni niespodzianie właściciele w tej chwili. w.ód :-- powiadaJą. Może :pa~ wcal~ 
zakładów tych, zebrali się w tymże Pacjent mój przeraził się og- me Jest lokatorem - mowią. Alez 
dniu i powzięli uchwałę następującą: romnie. przecie ja komorne płacę-więc c~y-
J akkolwiek dzisiejsze warunki utrzy- _ Co też doktór mówi! _ zawo- bajestem lokatorem. A może,-powia-
mania są trudne z powodu drożyzny, łał. d!lJą-:pański~ mieszkani~ to wca~e 
jednakże pracodawcy żądań robotni- _ Jakże mam chwytać za brodę· me n;i.ieszkan~e, a ta_~ co~ w ~o~zaJU 
ków uwzględnić nie są w możności, naczelnika'? tożby mnie chyba posłał pokoJU.-;-Ja~ze pokoJ, !dedy J~ Je~z­
a to z powodów, że koszt wytwór- za to "gdzie pieprz rośnie".„ cze ~d s1~b10 dwa pok?Je odnaJmUJę'? 
czości miejscowej już dziś przewyż- _ No jeżeli naczelnika, to pew- - Nie wi_e,rzą. Nares~c1e. sam zaczą­
sza koszty przywozu zagranicznego nie, że nie! Ale czemu to naczelnik łem wątp1c. M.oże-~ .Ja me Iwanow?„. 
mebli i że wobec tego grozi praco- właśnie zwątpił w pańskie istnienie'? . .-: Tego me wiem, ale, że pan 
dawcom ruina z powodu konkurencji _ Wątpi, _ wzruszył ramiona- IStmeJesz,-to fakt.. . . 
zagranicznej. Inne zaś żądania ro- mi dziwny pacjent. _ wszystkie pa- - Dlaczego ~1ęc oni wątpią'? 
botników stolarskich, jak to: uznanie pięry mu złożyłem. A on wątpi. Uszczypnął się tak mocno, że 
delegacji przy przyjmowaniu i wyda- _ Cóż to za naczelnik'? pobladł z bólu. . 
laniu robotników i t. d. uznano za _ Pan komisarz cyrkułu. - Co pan rob1tl 
niedopuszczalne". - Jakto, więc maj1\ pana za nie- - Sprawdzam. Ja to ozęsto ro-

Nocy wczorajszej zarządzono ma- boszczyka'? Albo nie wierzą w tożsa- bię. Siedzę tak, siedzę„. aż nagle -
sowe rewizje i aresztowania wśród mość osoby'? capi - uszczypnę się. Boli, ale ja­
!ltrajkujących stolarzy. - Nie wiem. Ale to wiem, że„. koś na duszy spokojniej.Przynajmniej 

wątpią. Chciałem być umieszczonym na ohwilę wiem, że istnieję, skoro od-
na liście pra.wyborców miasta Udrę- czuwam ból. 
czyna, którego jestem stałym miesz- - Wie pan oo, - powiedziałem 

Mały f e11· eto n. kańcem. Nie umieszczono mrue. Niech - lekarstw żadnych panu nie zapi-
pan dowiedzie, - powiadają. szę, ale radzę zimne wanny i okła-

Z pamlętniica lekaPza. 

W u biegły poniedziałek miałem 
bardzo ciekawego pacjenta. Niejaki 
Iwanow, człowiek skromny, żonaty 
i dzietny, buchalter w jakimś domu 
handlowym - aż tu naraz taka dziw­
na ma.nja, niepozbawiona fllozo:flcz­
nego podlota. 

Zdaje lni się, że nie istnieje 
.veale. 

- Wi~ trzeba było dowieść. dy, wi~cej nic. I niech pan nie wątpi 
Cót to trudnego'? Jaki masz pa:n 06n- - 18łnieje pan. 
zus '? - Dlaczego w~ oni wątpią~ 

- Mieszkaniowy. - Dowiedź pan im! Jeszcze tro-
- Zatem dowiedź pan, że jesteś eh~ .Papierów, legitymacji... 

lokatorem. - Wszystkie już złożyłem. Na-
- Ależ dowodziłem! Przeszło dwa wet świadectwo szczepienia ospy„. 

tygodnie dowodziłem. Papierów całą - No i cóż'? 
górę złożyłeJ?. A potem już sam za- - Wątpią. Nie dowiódł pan 
cząłem wątpić. swych praw, - mówią. A możeby 

- O ozem'? tak. doktorze. zapisać się do związku 
- Ano.„ mote być, że ja nie ist- Miohała-Archani<>ła. 

- Po coV 
- Dla pewności. Mołe przestaną 

wątpić o mojem istnieniu. 
- Cóż mogłem poradzM nie· 

szczęśliwemu. Niech się zapisze! I­
naczej zupełnie straci grunt pod 
sobą. 

- Dobrze, - odpowiedziałem -
niech się pan zapisze, ale„. wanny 
swoją drogą. 

Melancholijnie wetknął mi w ręke 
trzyrublowy papierek, westchnął i wy-J 
szedł. 

Mam zamiar złożyć o powyższem 
referat w Tow. lekarskiem pod ty­
tułem: 

"Manja zwątpienia". 
Włod. DymOłD. 

{z rosyjskiego K. T.) 

Wiadomości ogólne. 
~­-

O Pobór f"ekruł6w. W r. b. 
z całego państwa rosyjskiego w_: 
tych będzie do wojska 455,100 re­
krutów. Z tej liczby na Królestwo 
Polskie przypada 44,010 rekrutów, a 
mianowicie: na gub. warszawską 7,9361 

kaliską 4,450, kielecką 4,037, łomżyń­
ską 2,826, lubelską 3,498, piotrkow­
ską 5,439, płocką 2,807, radomską 
4,393, suwalski\ ~689 i siedlecką ~ 
3,600. 

Ze świata. 

O Potwór człowiek. - Po­
twór człowiek w osobie robotnika. 
Wojciecha Łopińskiego z Poznania, 
stawał, jako oskart.ony przed drugĄ 
izbą karną. Oskarżenie obwiniało go 
o niemoralne czyny wobec pewnego 
14 letniego dziewczęeia i publiczne 
zgorszenie. 

Rozprawy, toezt\Oe si~ z wykl1t­
czeniem publiczności, ujawniły tak 
skandaliczne rzeczy, M wprost wi&­
rzy-6 się nie chee, aby mogli istnieó 
ludzie tak zwyrodniali. Wystareą 
nadmienić. że Łopiński nie wzdrygał 
się skazić własnego dziecka półtora­
roezneg<>. 

Sąd zasądził tego potwora w 
ludzkiej postaci na 9 miesięcy wi~ 
zienia. Kara byłaby wypadła daleko 
ostrzejsza, ale sąd przyznał mu oko­
liczności łagodzące, będąc przekona· 
ny, że ma przed sobą człowieka, sto­
jącego na bardzo nizkim poziomie 
moralnym. 

BOLBSŁA W PIBRSZLEWSKI. 

Cl\C _jednak przytomności, pr6bowali spoglądać po 
sobie wzrokiem, który wskazywał wyraźnie, że 

wieść ta niezmiernie i ich zdziwiła. 
- Nie wiemy ... - głucho jakoś bąknął Fra­

nek. 

chodzącą, serce zabiło mu, jak młotem; zapom­
niał o niebezpieczeństwie, o karze i biegł naprz&L ' 
mnąc palcami w kieszeni kopertę. Kilka :razy 
wyjmował ją drżącemi jak w fehrze r~kami ..• 

„Za pierwsza". 

Wieczorem po internacie przebiegł sygnał: 
- "Mops idzie!" 
Rzeczywiście inspektor, dla swego przyklap­

.niętego nosa o bdarzó.ny tem przezwiskiem, o bcho­
dził pokoje w towarzystwie wychowawcy. Gdy 
wszedł do małego pokoju, komuniścj, przykład­
nie pochyleni nad poroskładanemi książkami, wy­
~iągnęli się, jak struny. 

Inspektor ciekn.wie spojrzał na nich, na 
książki i uśmiechnął się ironicznie. 

- Pracujecie„. hm.„ Dobraliście się wy tu­
taj oryginalnie. A Borucki i Smólski - już zdro­
wi'? - zwrócił się nagle do ajaksów, którzy mieli 
4 pecha" ubrać się pod wieczór, nie myśląc prze­
eież chorować na drugi dzień. 

Olek poczuł, że mu zasycha w gardle. 
- Trochę„. już ... panie inspektorze! 
Ten pokręcił głową. 
- Prędko!.. bardzo prędko! A nie wiee1e 

wy, kto to kolegom wysmarował struny mydłem'? .. 
Winowajcy struchleli. Nie przypuszczali 

~. aby włachą już o tan wiedziała. Nie tra· 

- Nie wiecie'?.. Jutro od rana do dwunas­
tej - w kozie!.. Za to, żeście źle pilnowali włas­
ności kolegów! - rzucił szyderczo. 

Zawrócił na pięcie i wyszedł. 
W komunie zerwała się burza. Majdrowicz 

i Smólski miotali się, jak furjaci. Podejrzenie o 
zdradę padło od razu na ,,, Wydrę•, Zaczęły się 
:przyciszone szepty, w których siedzący na boku 
i bardzo jakoś przygnębiony Olek nie brał udzia­
łu. Franek napadł na niego gwałtownie. 

- Có~ ty„. fajtłapo! siedzisz, jak kij! Masz 
ci teraz randkę! Że by to zaraza! 

Olek ocknął się i wyrżnął pięścią w stół. 
- A ja jednak idę rano do kościoła! 
Obecni spojrzeli na niego z pewną dozą sza­

cunku. Taka sprawa grozHa całkowltem wypę­
dzeniem. Franek aż oczy wybałuszył. 

- Racja, - rzekł - szkoda półrubla. Ale 
i ja nie głupim siedzieć od rana; po nabożeństwie 
będzie dosyć czasu. Mops pewno pójdzie do cer­
kwi, a tam kończy się później; woźny dostanie 
złotówkę - i ju~!.. 

Tej nocy długo jeszcze szeptano w komunie. 

VII. 

„Mąki" zjawiły się w kościele, jak zwykle. 
Olek drżał z niecierpliwości, czekając na koniec 
nabożeństwa i eo chwila sięgał ręką do kieszeni, 
w której tkwił list. Ażeby ustrzedz się przed 
czujnem okiem „ Wydry", wyszedł ostrożnie wcześ­
niej troch~ i zacżekał na u!Wy. ~y ujrzał W.V• 

i wkładał z powrotem. Zdawało mu się, ~ domy 
jakoś niezwykle prędko mijają go; chciałby, żeby 
droga przewlokła się w nieskończoność. Cała od­
waga, jakiej dodawał mu Franek, twierdząc, tJ0 
„do trzech razy sztuka" i że "czas ju~ tę chryj~ 
skończyć" - obrała sobie miejsce zamieszkania 
gdzieś w piętach. 

Już teatr ... furtka ... 
Nagle dziewczyna zatrzymała się i zwróciła 

w jego stronę uśmiechniętą zalotnie twarzyczq. 
Olek gwałtownym ruchem sięgnął po kopertę: 
bez słowa podał ją nieznajomej. Ta spojrzała nie­
co zdziwiona, wysunęła jednak dłoń, jakby chcia­
ła odebrać list; ale jednocześnie spojrzała po ze. 
siebie i jak błyskawica zniknęła za furtką. 

Oszołomiony Olek stał jeszcze z kope~ 
w wysuniętej ręce, nie mogąc zrozumieć co si~ 
stało. ·wtem poczuł, że ktoś zręcznie wyjął mu 
kopertę z odrętwiałych palców.„ i nad uchem roz~ 
legł si~ złos„. 

- Ot, co jest!.. panie Borucki!„ 
Chryste Jezu!!. Inspektor!„ 
Na huk dziesięciu obok padająeyeh pio:ru· 

nów nie odwróciłby się tak szybko, jak na dźwięk 
tego - tak dobrze znanego głosu. Patrzył osłu· · 
piały, pobladły; poczuł, jak wędrują mu po ple-·· 
cach mrówki. W mó~gu zawirowało jedno tylko 
słowo: 

- Wyleją!.. 

~. d. n.) 
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o l't ojna ekonomiczn an \f' ' d ' . k . l a 1 k . śl . i;,'. 1~ OOlfl!'GI r!l1owe. _sz. o . 9 ,PO s o ... żydowskiego porozu- kuchmistrze, anastfmnie nowzieto Da· 

Y wyrugowama z rynków fran- u •l u 11:1e111a, tobym Dmowskiemu wierzvł stnpuJ·!:lce uchwały: !' ' 

cuskich towarów niemieckich znaj- 1 „ · · d J ~ 't duje obecnie poparcie rządu parj·- n e uwazaJąc na Jego otychczasow4 ~) posyła~, o ile to okaże si~ 
skiego. Na skutek interpelacji sena- + :t': pll"a&y pro-;.--i i;icjonr:il- P!Opagan~ę ~ydożerczą. Miałbym do możliwe, uczmów do szkół wieczoto­
tora Quesnela, aby rząd francu ski, cu:_i~,, W;vdawnict'."o „Gazety Kujaw- nkiteógo r.au~adme, 1b

0 jest to człowiek, wych; 
l I l 1 ł T ry nos12 a c rnrakler i wie dokła- 2) uczn1·ó,v Jnogą. pr",-J'J'mo"'ać tvlko 

rzy wszelkich zamówie111'ach U\,·zo·l· c 8 \10.) l"( au:owaneJ (U :n.: iezas }WZCll d • y ' ' " , ' b , - ~ me, czego chce". maJ· strowie cechów·, " 
iał przedewszystkiern przemysl 'fran- d-l'a Nelnnarka przeszło na własność. 

cuski, z zupełnem pominięciem tanie- p. Pawła Golde. Przedstawkiele in- Agji.łooj~ ·w ~tr-.lcach„ 3) zwrócić się do prasy z prośbą 
go, ale lichego pod wzgledem jako- tcligencji włocławskiej, żeg11ali wv- o wglądanie w warunki, w jakich 
śmowym wytwórstwa przemysłu nic- jeżdżająccgo do Warszawy d-ra Neu- 7.i Kielc donoszą do gazet żydow- muszą pracować kuchmistrze; 
mieokiego, odpowiedział Poincare, że marka uc·dą składkową, "ręczając sldc~l, że „mł~dzież żydowska posta- 4) unormować godziny pracy, 
uznaje całą doniosłość tej sprawy i mu w8ród serdecznych prz emówień nom la zo~yaa_n~orać siQ ~1' celu sil- gdyż obecnie kuchmistrze pracują 

'Zajmie się jej urzeczywistnieniem. piękną tekę pamiątkową. nego wsp u zia u W wa ce wyb11r- po 17 do 20 godzin; czej ", ażeby nie dopuścić odrazu do 5) zawiadomić o powzi..,tych u· 

-\c L esarstwa. 

6. Nieprawomyślność " 
!onego. Głośny badacz dziel 'l'oł­
lja Ne~asziczew skazany został ni; 
fok twrnrdzY:, za. przechowywanie 
Kazanych dzieł 'l.1 ołstoja. 

6 E~ha P".'Oce&v..i sape rółf'i„ 
n. Mahszewsk1j, który w charaktc­
oskarżypfola 1vystępował w pro­
e saperow w 'l1aszkiencie, sfo1·­
ował ~owy akt oskar~enia prze­
k:o 9 ofrnerom za opieszałość służ­
vą. Czterech . oficerów należy do 

:"'rws zego b~talJonu saperów, a pię-
„m do drugiego. · W śród J?Ociągnię­
tych do o~powiedzialności jest ko­
mend~nt pierwszego bataljonu; puł­
kownik Jerancew. 

6 We floole czarnomo·r· 
aklej. Do „Jużn. Wied." donoszą z 
Sew~stopo.la: „Komisja śledcza przy 
sądzie WO.Jenno-marynarskim kończy 
śledztwo w sprawie zaburzeń mary­
narzy na okrętach eskadry. Spnwa 
50 marynarzy głównie ze statku Jo­
ann .Złotoust" już jest gotowa i" za 
trd~ień ma wejść pod obrady. Dzie­
&ęcm. z pośr?d tej . liczby oskarżo­
nych Jest o kierowruetwo i grozi ini 
kara śmierci. 

Sprawa . zaś aresztowanych na 
statku „Pamiat Merkurja" i innych 
okrętach pod Noworosyjskiem ogó­
łem .200 - 3~ osób wyłączona zo­
stame osobno i rozważana będzie 11ir­
~ późni.ej". 

Z LITWY I RUSI. 
X Sprawa u rłowa I In• 

nw.ch. Obecnie senator Szulgin, pro­
w~dzący dochodzenie śledcze w spra­
~1e Kurłowa, Spiridowicza, Kulabki 
1 t. d., po zbadaniu b. naczelnika 
ochran;y-, N. Kulabko, indagował sze• 
reg świadków, w tej liczbie komen­
danta fortecy kijowskiej, gen.-majora 
Me.der~-pod którego zarządem znaj­
d'!Je. się t: zw. „kosoj kopanir" 1 gdzie 
w1ęz1ony był. zabójca Stołypina, Bog­
row, pomocmka naczelnika kijowskie­
g~ gubernjalnego zarządu żandarme­
rJi, A. Iwanowa, który prowadził 
śledztwo . pierwiastkowe w sprawie 
'Bogro"'.'a i t. d. Krążą pogłoski, że 
zesnama świadków wyjaśniły niektó­
re nader interesujące i waźne szcze­
góły, dotyczące organizacji ochrony 
podczas uroczystości przeszłorocz­
nreh w Kijowie. Wyjaśnia się rów­
meż stosunek Bogrowa do ochrany 
\:ijowskiej. 

~ebrany ~ot;y-chczas materjał rzu­
ca ciekawe swiatło na stanowisko 
Bogrowa w ochranie, które dało mu 
możn~~ć mieć w~l~y dostęp do naj­
ważmeJszych m10Jsc, a mianowicie: 
do hipod_romu, gdzie prze.z dłuższy 
czas znaJdował się on w pobliżu Sto­
łypina, a następnie do teatru, gdzie 
dokonał zamachu. W związku ze 
śledztwem wczoraj w dzień senator 
Szulgin zwiedził teatr miejski, gdzie 
z~znajomił się szczegółowo z położe­
ruem parteru, chórów i wyjść. Sena­
tor oglądał krzesło, o bok którego za­
bity został P. l'.:ltołypin, był w bufe­
cie, dokąd początkowo przy:Ę>rowa­
dzono aresztowanego mordercę i gdzie 
9dbyło się pierwsze jego badanie. 
P<?dczas P??ytu .w teatrze wyjaśnień 
1 mformacJI udzielał sen. Szulginowi 
:po~icmajster, pułkownik Slrnłon. Ogl~­
'izmy teatru trwały dość długo. 

• • -· 

+ \ Ai!d:or Marl i ~!J!li. W War- b J ń k' -.: . ł ł wy or11 p. aro s iego na wyborcę. chwałach właścicieli restauracii i 
szaw1e zmar mody, bo zaledwie 36 p J 1- • K' 1 h J 

1 
t 

1 
· . · oo wiem. m~ c~nzus w ie cac 6) utworzyć komisję, która by 

a icząc.:y, utalentowany dziennikarz, gdzie chr~eścJ.ame liczą 1,800 prawy- czuwała nad urzeczywistnieniem u­
poeta i literat, Wiktor Karliński. Zmttr- borcó,r, v,ydzi za. ś . 200. Lecz „nie chwał pOW''ższych i warunkami hy· 
ły rozpoczął pracę dziennikaeską w sz h ś b d ł 1 · · .; Łodzi, poczem, przeniósłszy siA do WT yscy c rze CJame ę ą g oso wa i . g1emcznymi w restauracjach. (h) 

-.: nlt' kan.dydatów n.-d., gdyż jak w po- • 
Warszawy, umieszczał swe prace w przedmch wybora:ch, postępowcy i Zebran1e rze:inlków. 
wielu Llziennikach i tygodnikach tam- tym :·::izem wystąpu1i z osobną listą, a Na zjeździe delegatów cechów 
-~ejszyTch .. Pomięd~l innymi pisywał zwyc~<,:SL\rv b~dzie zależne od gło- rzeźniczych z Królestwa, przybyłych 
ac "~-~'1 n~J G~zety · sow z:r_Jo~1:'k1ch".. . . . w liczbie 5~ osó):> dla zwiedzenia wy· 

• '. 1 'tor harlilisld . praco\\'al cner• „\\ ~pllłcc.zenstwie .zvdo"·skien stawy rzemieślmczo-przemysłowej w 
giczme Ila polu spoleczncm, gdzie rozle~a sir: co prawda k1lfrn głosów Łodzi w dniu 3 września roku bież.­
zdołał zje·dnać dla siebie powszechną o~d.z1cln;r ·:~1;. że nie. należy rozdraż- delegaci ci po zwiedzeniu wy· 
sympatję. Znany był zwłaszc za jako m.ac chr, ·:H:'·Jan, z ~tóry.mi ży<.1.zi w stawy i lokalu Resursy rzemieślniczej 
~~~~o.z pionierów ruchu abstynen- ~1eJcacl,1 ~ c isle zwią~am ,są h~nlllO- z~p~oszeni zostali. przez przedstawi-

~ Vi o , „ale te głosy poJedynczc rne bQ- ·cieli cechu rzeźmków łódzkich do ich 

Przed \vyborarni. 
Zebraniia przed iMyborcze. 

W okresie przed wyborczym mo­
gą się odb~1wać t. zw. zebrania przed­
wyborcze, jak prawo mówi, „dla na­
radzenia się w sprawie osób; god­
nych wyboru". 

W zebraniach tych mogą brać 
udział osoby, "·ciągnięte na listy 
prawyborców <lanego zjazdu wybor­
czego lub micjskipgo okręgu wybor­
czego.. Zeb_rania te mogą siQ odby­
wać Jedyme w lokalach zamknię­
tych. 

O czasie i miejscu ich zwołania 
n~leży zawiadomić naczelnika policji 
m10jscowej najpóźniej na 2~ godziny 
przed terminem, z dołączeniem Ji::>ty 
organizatorów zebrania. Na· zebra­
niach prawyborców przedsta" i ciel 
policji może być obeunY; na zebra­
niach wyborców - nie;· ale policja 
ma prawo czuwać nad iem, aby nie­
wyborcy nie wchodzili do lokalu, w 
którym odbywa się zebranie. 

Zebrania te odbY,wać sjQ mogą 
dopiero po ogłoszeniu terminu wybo­
rów. 

Rachuby realtcji. 
„Riccz" w artykule, poświQco­

nym przyszłym wyborom, pisze: „Ra­
chuby reakcji opierają się na absen­
teizmie drobnych i wielkich llrawy­
borców oraz na solidarnem działaniu 
duchowieństwa. 

\Vobec tego wszystkiego usiło­
wania żywiołów postępowych powin­
ny być skierowane ku temu, aby na 
zjazdy wyborcze zebra6 jaknajwięcej 
prawyborców z pośród drobnej wła­
sności rolnet. '.ro jest najważniejsze 
zadanie obecnej chwili". 

Głosy żydowskie. 

;,Frajnd" pisze: „Porozumienie 
(żydów) w sprawie wyborów uważa­
my za mozli we jedynie z polskimi 
postępowcami i demokratami; wsllel­
kie porozumienie z polskimi reakcjo­
nistami uważaliśmy od początku za 
wykluczone". 

„Moment" zaznacza, że żydzi nic 
mają już nic do stracenia! Czyż pol­
scy szowjniści nie mobilizowali już 
przeciw nam. ~szys~kiego, co się tyl­
ko dało mo b1hzowac~ Czyż cała pra­
sa polska: konserwatywna, liberalna, 
klerykalna, jak i wolnomyślna, nie 
je~t - antisernicka. Czy księża w 
miasteczkach i na wsiach nie wygła­
szają kazań, żeby nie kupować u ży­
dów~ A robotnicy polscy socjali­
styczni, jak i n.-decy, nie krzyczą 
gwałtu, gdy fabrykant chce dać ro­
botę żydowskiemu proletarjuszowi~" 

Zaznaczywszy dalej, że dr. H. 
Nusbaum „j.est jeszcze większym 
szo,„-inistą polskim, 11iż sama narodo­
wa demokracja" ,-autor pisze: "Mu­
SZQ przyznać, źe stanowisko Romana 
Dmowskiego podoba mi siQ o wiele 
lepiej, jest o wiele bliższe memu 
sercu". „Roman Dmowski nie mo­
że nie rozumieć, że same groź­
~- są rzecz~ .błahą". „!_gdyby do-

dą zapc\r~1c miały wpływu żadnego siedziby przy ulicy Milsza dla omó­
nawet w H:h kolach". wienia wielu kwestji ekon~micznych, 

Zjazoy rzemi~ 'in·cze. 
Konł· urs kuchmistrzów. 

Wczoraj odbył siQ zjazd kuch­
mistrzów i rzeź11i.ków ·w · całym kraju. 
Obradv zjazdu poprzedził konkurs 
k~chmistrzów, urządzony w pawilo­
me browaru firn ;,,- „Habcrbusch i Schie­
le" na teren le 11 ystaw;r. Do konkur­
su stanęło Ji:: zeszło 10 J\UChI)'listrzów 
przeważnie z W ar sza WJ. ' 

N ajliczliczniej była reprezento· 
wana restauracja hotelu „Brystol" w 
Warszawie. Z jej kuchmistrzów sta­
nęli do konkursu p. p. Osejda, autor 
podręcZJll ka kucharskiego „Iskra" (ma­
r~~aty, soki); Jan GołaszewsJri' (sosy); 
Vv mc.r•n ty G.oź~zikowski (marynaty); 
Jan Go -; 1. e~y11sk1 (zupy); Bolesław Ja­
łoszyu ;:; i (sosy); Władysła\,, Goździ­
kowsk i (jarzyny); Bolesław Bojko 
(ryb~) i rt\stauracja firmy „Brystol" 
(homai·r. owoce i t. d.) 

Z 1 ,udzi wzięli udział w konlrnr­
sie l '·, ttmistrze: z restauracji hotelu 
„ Vi<- 1 1ria", pp. Idzikowski (łosoś w 
gal: . cie) i Zabro~zki (konserwy szpa­
ra[., · ·· sokowe i owocowe). Z resta­
urat . · 1 isa p. Władysław Czarnecki 
wysL sandacza; restauracja „ Wald-
schli)s 11" na wystawie wystą-
piła ;r, <: ·.; , onałemi zupami; właściciel 
cukicl'll; przy ul. Zawadzkiej, p. A. 
Hobo !\, \\ ,1 ~1a~vił tort a la Wagner, 
a uczcH tej cukierni, E. Romczew­
ski - legum i ny mrożone. 

Do sądu hmkursowego zaprosze­
ni zostai i: flr. J{. Łuczycki, oraz kuch­
mistrze: Kat'Lll Grodiki, Jan Drozdow­
:>ki i Jan ttulasz,1,,·sld z Warszawy 
i L. Aszcn bcrg, \\' acław Rakowski 

związanych z handlem trzodą i mię­
sem w kraju. 

Po wybraniu jednogłośnie na 
przewodniczącego p. St. Gorgolcw­
skiego z Warszawy i asesorów pp. B. 
Rajszyca z Łomży i I. Iwanickiego z 
Łowicza, a na sekretarza p. A. Pio­
trowskiego z Lodzi, po długich dys· 
kusjach i wyjaśnieniach zebranych 
delegatów z różnych części kraju za­
padła następująca uch wała: 

1) Z powodów bygienicznych 
wystąpić do władz wyższych z proś­
bą o wydanie przepisów, zabraniają­
CJ:Ch sprzedaży mięsa i wyrobów 
ImQsnych w sklepach z artykułami 
spożywczymi, ~e stołów odkryty:ch na 
jarmarkach, targach i odpustach. 

2) Wprowadzić i rozszerzyć w 
kraju wyrób wędlin na sposób litew· 
skich, jak również powiększyć wy· 
wóz słoniny i sadła do Cesarstwa. 

3) Wobec powiQkszających się 
z każdym dniem cen na trzodę cblcw­
ną, prosić "ładzę wyższą o zamknię­
cie granicy na wywóz trzody do Prus 
sposobem próby na 3 mies. 

•) Majstrowie obowiązani posy­
łać swych terminatorów do szkół nie­
dzielnych, a starsi majstrowie cecho­
wi obowiązani mieć nadzór nad u­
częszczającymi do tychże szkół; po­
~ądanem by było, ażeby cechy i sto­
warzyszenia rzemieślnicze otwierały 
wieczorne fachowe, teoretyczne dla 
czeladzi i terminatorów kursy, a dla 
uczących się rzeźnictwa zaprowadzić 
wykłady anatomji. 

5) Obowiązkowe komunikowanie 
siQ cechów co trzy miesiące w celu 
polepszenia i podniesienia wiedzy fa­
chowej i handlowej, a dla uzupełnie­
nia tego zamiaru na wniosek p. Schltis· 
lera jednogłośnie postanowiono wy­
dawać w Warszawie gazetę rzeźni· 
czą. 

Projekt ten gorąco przyrzekł po-
b przeć i wprowadzić w czyn przewo· 
ę- dniczący zebrania p. Gorgolewski. 

i Bolesław Fleis;,LLl' z Lodzi. 
·wynik konkursu ogłoszony 

dzic w nied;do.1~ przyszłą. 
Obrady ~ t···ndu kuchmi· 

at • ;ĘOW, 

W czo raj o g. 4 l' 1 J>Ołud. w lokalu 
resursy rzernieślnit:zej przy ul. Wi­
dzewskiej nr, 117, rozpuczQły się o­
brady uczestników zj 0zd11 kuchmi­
strzów. 

Zagaił odczyt p. Teodor Szybił­
ło, a przewodniczył im :p. Karol Grodz­
ki, starszy zgromadzenia kuchmistrzów 
w Warszawie, zaprosiwszy na aseso­
rów pp.: L. Aszen berga, J. Goła szew­
skiego i J. Drozdowskiego, a na trzy­
mającego pióro p. M. Borowskiego. 
Obrady rozpoczął referat p. Grodz­
kiego, który mówił o ro zw oj 1 t cechu 
kuchmistrzów w ·warszawie. 

Następnie odczytany zosLnł refe­
rat p. Ch . . Kurana z Warsza"·y na 
następujące tematy: a) opieka nad 
uczniami; b) obsadzanie wakując;ych 
posad przez członków cechu; c) za­
bezpiecze11ie starców i d) udział ce­
chu w · kwalifikacji pracowni restaura­
cyjnych. 

Po od0zyta11iu referatów W;)\\ią­
zała siQ bardzo długa i ożywiona dy­
skusja, w· której zwracano szczególną 
uwagę .na niehygieniczne warunki, w 
jakich pu.eważnie musz~ _ pracować 

W" Żądajcie zawsze i wszf} 
dzie cykorji 

BOHNE'60z „PODKOWĄ", 
otrzymacie paczkę cy korji 

R B-•hne 1 Ska gwarantowąnei czystości i nai 
W loci a wok· lepszego gatunku. · 

24&-o- n 

Kronika. 
= (s) L. wystawy. W niedzie­

lę 8 b. m. przyjeżdża do Łodzi w 
c;elu zwiedzenia wystawy przemysło· 
wo-rzemie~luiczej grupa członków 
kaliskiego Stowarzyszenia kobiet pol­
skich. 

= (s) Z Tow, .krzew. oiwiaty. 
Wobec wzrastającej stale ilości czy­
telników, cztery istniejące wypoży­
czalnie książek 'fow. krzewienia oświat. 
ty nie są w stanie uczynić zadość 
potrzebom wszystkich garnących się 
do światła. Wobec tego Zarząd Tow. 
zamierza otworzyć wypożyczalnie pi~ 
tą imienia Bolesła'tTa Prusa. 

Zarząd Wystawy Rzemieślniczo 
Przemy~ej _ przyeąnia s~ d-0 zd0; 

I ' 



nia 2 Września r. b. w ·Nikolassee pod Berlinem zmarł 

ś. P. · 

długoletni członek ZARZĄDU naszego Towargstwa, 
którego pamięć w czci wśród nas pozostanie. 

Zarząd 

Kolei Elektrycznej t. „ dzki 

W dniu 8 b. m. zasnęła w Bogu po krótkich 
cierpieniacb. najukooha.ńssa nasza córeczka 

stP 
STASIA GALUSlllSKA 

przetywszy lat 8 i 9 miesi~cy. 

-W:nro•adzenie zwłok z domu przy ul. Nawrot Xt 8 na. stary cmentars 
katolicki nastąpi w cswartek dn. 6 b. m. o godz. 3-ciej pp., o czem 1awiadami&· 
J!ł krewnych, prsyj&ełół t znajomych nieutuleni w żalu 

RODZICE 
Adam i Marta z domu Pospiech Galusińscy. 

bycia środków materjalnych na cel Wajera dokonał w całem mieście 
powyższy, ofiarowując część dochodu oględzin koni zaprzężonych do doro­
jednodniowego z wystawy w dniu żek i różnych wozów. 
7 września. Wynik tych oględzin był nastę-

= (s) Ze Stow. wzaj. pom. pujący: przy dorożkach oznaczonych 
pracown lu)w handlowych. _ nr. nr. 44, 1318, 367, 753, 997 znale­
Z~rząd Stow. wzaj. pomocy pracow- ziono konie pokaleczone na karkach 
mków handlowych m. Łod:ti zawiada- pod chomontami; przy dorożkach ozn. 
mia, iż otwarcie biblioteki w nowym nr. nr. 941 i 1090 konie pokaleczone 
lokalu Stowarzyszenia przy ulicy i ślepe na oba oczy; dorożkami nr. 
Spacer.o.wej M 21 (II piętro, front) nr. 1126, 262 i 997 powozili mali 
nastąpi w sobotę dnia 7 b. m. 0 go- chłopcy; przy dorożkaeh ozn. nr. 117 
dzinie 12 w południe. i 1318 zniszczoną i niewygodną uprząż 

= (......,' l an•c n &~szkania. _ i konie pokaleczone na piersiach i 
Przy Stow. wzajemnej pomocy „Achie- nogach; na Bałuckim rynku, przy 
zer'· utworzony został komitet któ- wozie z sianem z osady Uniejów konia 
ry zajmie się budową tanich iniesz- tak chorego i kulawego, że musiano 
km1 dla członków Stow. odesłaó go wozem ratunkowym do 

Członkowie będą przez pewien lecznicy. 
czas opl. komorne, jako zwrot kosztów Asystujący re·wizji starszy stój­
~udowr, poezem mieszkanie zostauie kowy policyjnej rezerwy odebrał do-
1ch własnością prywatną. rożkarzorn numery dla doręczenia ich 

J( ornitet prowadzi obecnie per- policmajstrowi, i pociągnięcia winnych 
trakt acJ~\ i; \daticicieJami placu M 63 do odpowiedzialności sądowej. lnnych 
}HZ)' ulH.: '( hom;1nnt:viio\rskiej (l'dzie woźniców odesłano do odpowiednich 
za11;ierż1 :i · w naJbliŻszej prz;·s;iości cyrkułów dla sporządzenia proto-
WJbudo" 116 piH\\ szy dom. kułów. 

Przy Stow. istnieje również bez- = (r) Ze tow. majsłróv1 
lH'~L:~nto\\'H JrnEa pożyczkowo-oszcz~d- fa h ryc::znyc ·1. 'V sobotę dnia 7 
ll O~c1owa. b. m. o godzinie 8 wieczorem, w lo-

"- (r) J: Tow, opieki nad kalu .włas:r.iym (~o~y Rynek ~ 6, o~­
.-:w i ~.E-..i: ~h"m ; . \V nocy z czwartku ~ędzie się ~1ies1ęc~ne posiedzeme 
lHl p1:1li> ::, t. J .. z 2!) na 30 sierpnia i· iarządu ~e wspó~udz1ałem. człon~ó~~ 
z 0 o h,J q. ;).a we1faiclę, t. j. 31 sierpnia S~o~. m~JS~r?w fabrycznych gubernJ1 
na 1 1\' l'Z"" ': Hl r. li., z polecenia za- p1ot1kO\\ skieJ. 
~·;:a.d•, Ttiw. opii>l\i nad zwierzqtami, =- (s) „Dzień Pogotowia". 
lnEIJ>ót~tnr przy rrow. w asystencji Jutro dn. 5 b. m. w lokalu Stow . . tech­
t•:•l#\ht! „j ~ <:yrkułow,ych p. p . .M. So- ników Spacerowa 21, o godz. 9 ·wiecz. 
bo~UWc.ieg._, L. Majewskiego i St. odbędzie się posiedzenie komitetu 

„Dnia Pogotowia•. Uprasza się o 
punktualne przybycie na powyższe 
posiedzenie. 

= 0 (r) Z nekrologji. W dniu 
j b. m. w Nikolassee pod Berlinem 
zmarł znany w szerokicn kołach na­
szego miasta kupiec i obywatel Hen­
ryk Szwalbe. 

Zmarły brał przez długie la.ta 
ozynny udział w sprawach społecz­
nych. Między innymi był również 
c.złonkiem zarządu kolei elektrycznej 
łódzkiej. 

= (b) Zgon podrabina. -
W czo raj o 11 wiecz. w mieszkaniu 
własnem przy ul. Południowej M 25, 
zmarł podrabin łódzki Gabriel Segał, 
lat 67. 

Zmarły przybył do Łodzi na sta·· 
nowisko podrabina miejskiego w 1881 
roku. 

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj. 
= (s) Dzień kwiatka ti.a 

11Gniazuo11. Uprasza się członków 
nierozwiązanego dotychczas komitetu 
dnia kwiatka, który w roku bieżącym 
zajmował siQ urządzeniem dnia kwiat­
ka na rzecz Ligi Przeciwgruźliczej i 
przyrzekł urządzió w dniu 15 b. m. 
drugi dzień kwiatka na rzecz "Gniaz­
da", o łaskawe przybycie na posie­
dzenie komitetu, mające się odby6 
jutro, w czwartek, dnia 5 b. m. o 
godz. 8 i pół wiecz. w lokalu Stow. 
pracowników handlowych chrześcjan 
w Łodzi przy ui. Spacerowej nr. 21 ". 

- (h) ż~ sz oły c łunho r. h: · 
my' h. Żydowska szkoła głuchonie­
mych przeniesiona została do nowego 
lokalu przy ul. Zielonej róg Długiej. 
Do szkoły uczęszcza 36 głuchonie­
mych: 20 dziewcząt i 16 di.łopców. 

.=... (s) Zagmęła dz1e w czy n k •, . 
Zaginęła dziewczy11ka 12-letnia lslu­
żąca) rosjanka, (nie mówi po polsku), 
przyjechała niedawno z Rosji, nazywa 
siQ Katarzyna Rokotuszyna, ciemna 
szatynka, oczy czarne, ubrana w ró­
żową sukienkę, czerwoną wełnianą 
ohusteczkQ na głowie, "" czarny zno­
szony żakiet. Ktoby wiedział o za­
ginionej proszony jest o odprowadze­
nie na ul. Szkolną 22 ni. u. 

WYPADK~. 

= (a) ,_Uczciwa" konk ~ 
rencia. Zamieszkały w Warszawie 

Edwarą Arens, przedstawiciel ne. 
Królestwo Polskie petersburskiego 
Tow. wyrobów wełnianych „ Tornton•, 
zawiadomił policj~ tutejszą, te uk&.-­
zały się w sprzeda.ty towary wełniane, 
przeważnie chustki, wyrabiane przez 
firm~ łódzką „J. W." z etykietami 
„'l,ornton". Ponieważ etykiety te pod­
rywają handel wzmiankowanej firmy 
petersburskiej, p. Arens prosił o po­
ciągnięcie do odpowiedzia1oości właś· 
ciciela wspomnianej firmy J·. W. 

Przeprowadzone śledztwo i doko· 
nana w składzie W. rewizja stwier­
dziły fakt powytszy, wo bee ozego 
sprawę skierowano na drogę 8Sf' 
do wą. 

~ (p) Z ~4łedu. Na ul. Sredniel 
nr. 5 znaleziono wczoraj w stanie zu­
pełnego wyczerpania sił z :głodu An­
toninę Szmopańską, lat 37, pozostają­
cą bez zajęcia i mieszkania. Lekarz 
Pogotowia stwierdził :przytem dyzen­
terję. Chorą odwieziono w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala Czerw. 
Krzyża. 

Drugą ofiarę głodu, niejaką Ste­
fanję Rogulską, znaleziono w stanie 
omdlenia na ul. Cegielnianej nr. 32; 
pozostaje ona również bez zajęcia i 
mieszkania. 

Na ul. Piotrkowskiej nr. 1 om­
dlała z głodu Antonina Libemke, la( 
37 -- bez zajęcia i mieszkania. O­
dwieziono ,ją do szpitala Poznań­
skich. 

- (p) Z mach samobó iczy. 
Dziś około godz; 4 rano zawezwano 
Pogotowie do d~mrn przy ul. Widzew­
skiej nr. t46, gdzie w celach samo­
bójczych, napiła się karbolu Kata­
rzyna Cyga1'lska, żona stolarza 
lat 35 . 

DziQki szybkiej :pomocy lekar 
skiej stan C. ui e budzi obawy. 

= (p) W óice wzajemnej-na 
ul. Targowej M 55 - poranili się tę­
pemi narzędziami Edward Ko wa.Iski, 
lat 25 i Władysław Brzeziński mu­
larz. 

Pierwszej pomocy udzielił im le­
karz Pogotowia. 

-=- (a) 84e•esztowanie pod­
palacz&1. Przed kil.ku tygodniami 
w fabryce Arona Hendlisza przy ul 
Spacerowej nr. 29 wynikł pożar, któ· 
ry ied.nakże przy była stra&. w zarod 



t stłumiła. Obecnie, po przepro­
zeniu szczegółowego śledztwa 
·erdzono, że pożar wynikł z pod­
r~.nia i że podpalaczem. jest sam 
'.i\Iisz. H. aresztowano i osadzono 

eniu. 
(r) 7. naczna kradzie:ł. 
z poniedziałku na wtorek ze 

Lejzora Labiszewskiego nie­
złoczyńcy skradli różne towa-

irtości 4,000 rb. 
(p) Przy pracy. Z ruszto­
przy ul. Górnej nr. 14 spadł 

.zoraj ślusarz Zygmunt Palczyk, 
16. P. przypłacił ten wypadek 

~ · niem ręki i ciężkiemi okalecze-
~ 1i 4=li. Odwieziono go Yf. stanie groź-

10 szpitala Czerw. Krzyża. 

ZĄMIEJSCOWA 

(r) Nomincia. P odproku­
piotrkowskiego sądu okręgo­

' p. Istomin, mianowany z.ostał 
ią1kiem tegoż sądu. 
\h) Zarządzający piotrkowską izbą 

;§ i rbową na miejsce p. Morozowioza 
~no wany został p. J astrembskij z 

"<$ka. 
· · (x) Nowe Tow. pożyczk.­
z~dnościowe. Piotrkowski 

tet gubernjalny do spraw drob­
kredytu ogłasza, iż otwarte zo­
Towarzystwa pożyczkowo-osz­

n ościowe: w Aleksandrowie, w 
. łódzkim, i Gomunicach, przy 
ji Kamieńsk kolei warszawsko­

iedeńskiej. 
Działalność pierwszego z tych 

"ow. rozciąga się tylko na os. Ale­
rsandrów; w obręb działalności dru­
l'iego wchodzi os. Kamieńsk i 11 

sek okolicznych. 
Srednia wysokość pożyczki je­
azGwej w obu Towarz. wynosi 
rb. 
(x)Z:c!t a pożaru w Zgierzu. 

ając wczoraj opis poźaru w po-
··ji fabrycznej Kazimierza Potemki 
lgierzu nadmienialiśmy, iż zacho­
podejrzenie, że pożar ten wynikł 

podpalenia. 
Wdrożone natvchmiast śledztwo 

· .:ilicyjne ustaliło ' szereg fakió\V do­
odzącycll, że budynki wspomniane 
Jstały rzecz;rwiście podpalone. Gdy 

1a widok luny kilku policjantów po­
srieszyło na miejsce pożaru, stodoła 
już się dopalała, w budynku zaś w 
którym mieściła się t,kalnia i mieszka­
nie Potemki palily się schody wew­
nętrzne prowadzące na górę, oraz 
drzwi wiodące do tkalni. Drzwi do 
mieszkania, składającego się z 5 po­
kojów bJTły zamknięte; również zam­
knięte były okiennice. Potemka wraz 
z rodziną znajdował się podówczas 
·1a podwórzu. 

Policjanci, a następnie strażacy 
dostali się niebawem do mieszkania, 
gdzie w jednym z pokojów na półce 
drewniane.i znalezli tlejące dwie pfł ­
czki przędzy; w pokoju następnym w 
.;;;zafie, tliły szmaty; w pokoju sypial­
nym, na łóżkach płonęła słoma z 
sienników, śladów pościeli zaś nie 
spostrzeżono. Natrafiono wię0 w kilku 
poszczególnych miejscach na ogień 
'.Podczas gdy ściany i sufity jeszcze 
się w lokalu tym nie paliłJ. Uderzał 
też fakt, 7..e sprzęty np. szafy były 
puste. 

Wobec takich faktóvv- podejrzenie 
o podpalenie padło na właściciela po­
;Jesji Kazimierza Potemkę. 

Według twierdzeń P. straty spo­
wodowane przez pożar wynoszą 
27800 rb. spalo11e budynki wraz z ma­
c:;zynami i towarem były ubezpieczo­
ne we wzajemnem Tow. Ubezpieczeń 
Królestv.a Polskiego i ""Tow. „Rosja" 
na ogólną sumę 23000rb. 

W mieszkaniu, jak twierdzi P. 
spaliło się kosztowności i sprzętów 
za 4000rb. 

Fabryka, z powodu nieporozumień 
z robotnikami o wysokość płacy za­
robionej, była w ostatnich czasach 
-nieczynna. 

UJ'ządzenie fabryki maszyny i t. p. 
były opieczQtov:ane za długi. 

Spraw~ powyższą skierowano do 
sędzie::ro śledczego 8 rewiru pow. łódz­
kiego, ·'Potemkę zaś osadzono w wię­
zie11iu. 

Przed kilku laty cała zagroda 
i:>otemki uległa pożarowi. 

= (r) Jarmark. w Piotrko· 
wie. Doroczny, 5-dniowy jarmark 
w Piotrkowie na konie, bydło, uprząż 

n.\Jz.,dzi a rolniczo rozpocznie się w 
IQlliecai&łak 9 wnośnia. 

Ze sceny i estraay. 
Teatr Popula'l"ny. 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, w środę, ukaże się po raz 
trzeci wspaniały dramat J. Słowac­
kiego „Książe Niezłomny". 

Jutro, we czwartek, po raz drugi 
„Miód Kasztelański", komedja kon­
kursowa w 3 aktach. J. I. Kraszew­
skiego. 

Przedstawienie poprzedzi odczyt 
pióra St. Łąpińskiego. 

W piątek, po raz czwarty „Ksią­
że Niezłomny". 

W sobotę, pierwsze przedstawie­
nie po cenach najniższych; odegrana 
będzie głośna sztuka „Samson i Dal­
lila". 

W próbach „Pieśń"' St. Wyspiań­
skiego (dotąd grana tylko w Krako­
wie z powodu zastrzeżeń cenzural­
nych na Królestwo), oraz sztuka ze 
śpiewami i tańcami p. -t. „ Wigilja św. 
Andrzeja". 

z teatru. 
Teatr Popularny. 

„ffiiód kaszte -
lansid", komedja 
kontuszowa w 3-ch 
aktach przez J. I. 
Kraszewikiego. 

Wczorajsze przedstawienie w 
teatrze Popularnym, mimo dzień pow­
szedni i nielicznie zgromadzoną pu­
bliczność, miało charakter dość uro­
czysty. 

Z okazji roku jubileuszowego od­
dano hołd pamięci znakomitego pi_ 
sarza J. I. Kraszewskiego, wystawia_ 
jąc jedyny bodaj przez niego na~L 
sany utwór dramatyczny, komedJę 
kontuszową „Miód kasztelański". 

Widowisko poprzedził zwi~ły 
życiorys autora „Starej baśni", napi­
sany i wypowiedziany przez p. St. 
Łąpińskiego. 

Zadziwiaj ąr.a wszechstronność ta­
lentu Kraszewskiego, przy iście mrów­
czej pracowitości, skłoniła go do 
próby sił i w komedjopisarstwie, 
Jakkolwiek w tej dziedzinie wyżyn 
nie osiągnął bynajmniej. 

„Miód kasztelański" zdradza od 
pierwszej sceny małą znajomość 
teatru i brak tego co nazswamy sce­
nicznością sztuki. Ko,ncepcja utworu 
jest słaba, Rytuacje banalne i djalog 
nieciekawy, czasem nawet nużący~ 
jakkolwiek lcolorowo.fo danej epoki 
wielkie pole daje komedjopisarzowi .do 
wyzyskania. (Dowodem-Fredro.wie). 

Treść „Miodu kasztelańslnego" 
jest znaną powszechnie, to też nad 
nią zastanawiać się nie będziemy. 

Komedję Kraszewskiego odegra­
no wczoraj zupełnie dobrze. Z praw­
dziwą przyjemnością słuchało się i 
patrzyło na składnie płynącą całość. 
'fym razem zespół nie tylko był w 
stanie podoła6 sztuce, ale potrafiono 
nawet wykrzesać z dość słabego u­
tworu te iskierki życia, któremi za 
roztargnionego" autora aktor musi 
~zęstokroć sztukę uzupełniać. Utra­
fiono w ton epoki, podchwycono 
ledwie-ledwie zaznaczony przez egzem­
plarz koloryt. 

Poszczególne role wypadły chwi­
lami doskonale. 

Pani Leśniewska jako kasztela­
nowa, była zupełnie stylowa i dy­
styngowana; rola nie daje wprawdzrn 
pola do :popisu, od!liosło ~i~ jedn~~ 
wrażenie że w osobie p. LesmewskieJ 
teatr Popularny pozyskał aktorkę in­
teligentną i rutynowaną, którą przy 
okazji będziemy jeszcze pewnie okla-
skiwać gorąco. . . 

Wczorajsza gra była Jednak nie­
co monotonna. 

P. Biskupska (powitana oklas­
kiem), również nie mogla się wczo­
raj popisać; jako panna łowczanka 
była bardzo miła, J?Odkreślają~ dys: 
kretnie swoisty wdzięk kontus1koweJ 
pannicy ?' modrzewiowego dworka. 

P. Jasińska odniosła podwójny 
sukces: 

•.. z cieniutkiej sevrskiej pOf'celany 
filigranowa figurynka, 
różowy buziak, kocia minka, 
ot - cacko zdXf,e z Md komiri .,,a. 

• !21.lp . . /'"'--- „. -._I'.~;,. 40 „ u \, 

Grała zaś panią Hurską z dosko­
nałą finezją i dyskretnie akcentowa­
nym uśmiechem politowania. Pani Ja­
sińska, jak widać, wytrwale pracuje 
nad sobą - rezultaty już dziś 
zaszczyt jej przynoszą. 

Pan Bolesławski jako Jacek So­
łoducha, mimo że rola ta nie leży 
w jego charakterze, stworzył typ pod 
każdym względem doskonały. Gra to 
obmyślona, wytrawna, a więc w re­
zultatach pewna najzupełniej. 

Psychologja polskiego Tartu:ffa 
znalazła w grze p. Bolesławskiego 
wyraz pełny i wypukło rzeźbiony. 
Pewne świadome wyjaskrawienie 
szczegółów można zapisać na rachu­
nek specjalnych wymagań popularnych 
danego teatru. 

Pan Orlik nie miał wprawdzie 
owej sympatycznej buńczuczności 
konfederackiego wojaka i nieco przy­
ciężko potraktował rolę rotmistrza 
Kaniowy, ale też jej nie „położył" 
schodząc jedynie z należnego mu 
(rotmistrzowi), pierwszego planu na 
drugi. 

Poczciwca Petryłłę grał zamaszy­
ście i z humorem p. Dąbrowski, ak­
tor doświadczony, o dużych zdolno­
ściach charakterystycznych. 

Grzesia - milutko, choć nieco 
zbyt krzykliwie, grał p. Kucharski. 

Epilog (pióra p. Br. Skąpskiego) 
nie posiada wybitnych zalet poetyc­
kich, jednak w tak wspaniałej inter­
pretacji jak p. Mielewskiego musiał 
nabrać spiżowego dźwięku i wywarł 
wielkie wrażenie. Podniosła nuta pa­
trjotyczna udzieliła się widowni, któ­
ra widmowego rycerza słuchała w 
nabożnem skupieniu. 

Szczerym i długotrwałym oklas­
kiem dziękowaliśmy artystom za mile 
spędz~ny wieczór. 

Konrad Tom. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet.) 

-awalenie rusztowan,ia. 
PETERSBURG, 3 września.-Dziś 

przy budującym się domu przy ul. 
Gulainej run~o rusztowanie, przy­
czem jeden mularz został za.bity, 
dwaj inni ciężko poranieni. 

Vlł it?ce protestu. 
BERLIN, 3 września. Na 70 wie­

ce.eh socjalistycznych, zwoła.nych w 
formie protestu przeciw podrożeniu 
produktów spożywczych, przyjęto re­
zolucję, domagającą się zniesienia cła 
na z boże i karm dla bydła, otwarcia 
granicy dla wwozu bydła i mięsa, o­
raz zwołania parlamentu. 

Ro:' owania pokojowe. 
RZYM, 3 września. Korespondent 

Pet. Ag. Tel. na zasadzie oficjalnych 
intormacji, zaprzecza wszelkim po­
głoskom o prywatnych konferencjach 
w sprawie pokoju między delegatami 
włochów i turków. Konferencje pro­
wadzą się zupełnie sekretnie i o prze­
biegu ich wie tylko minister-premjer 
i minister spraw wewn. 

i.;„yb ~u~ y łlf • ui•cji. 
KONSTANTYNOPOL, 3 września. 

Otwarto ' tu zjazd delegatów komitetu 
„Jedność i Postęp", w celu zorgani­
zowania kampanji wyborczej. 

Rzeź ormian. 

Przeciw zb•ojeniu. ··, 
TOKIO, 3 września Gazeta ~ 
protestuje energicznie przeciw tw°' 
rzeniu w Korei dwuch dywizji, do~ 
dząc że stosunki z Rosją nie dają~ 
wodu do wzmacnia.ni& armji japo~ 
ski ej. 

Te,egramy własne ; _ 
. ,Now. Kuriera Łódzkiego". ~ 

Katastrofa w kopalni. ) 
PARYŻ, 3 września.-W seybi~ 

Clarens w po blit.u Bruay wskutek) 
katastrofy 60 górników znalazło sio) 
w niebezpieczeństwie życia. Pomimo-) 
energicznej pomocy do godz. 10 wie-.) 
ozorem wydobyto zaledwie 14: górnł-4 
ków ciężko rannych. ) 
Utarczki na granicy ture~ 

, ko-greckiej. 
KONSTANTYNOPOL, 8 września..:) 

Dzienniki donoszą, że na granicy tu-> 
recko-greckiej koło Trnowo przysz.ła.l 
do nowych starć; po o bu strom~e~ 
15 rannych. ' 

Powstanie w Meksyku. 
LONDYN, 8_ września.-Dziennildt 

donoszą z Waszyngtonu, że departa-J 
ment państwowy otrzymał od posła. 1 

Stanów Zjednoczonych w Meksyku. ~ 
Wilsona, telegram, że w Kananea j 
powstańcy meksykańscy osaczy~ 
2,000 amerykanów i że miasto wkrót-J 
ce będzie w ich posiadaniJ.I. Zacho.-.1 
dzi obawa rzezi. Wilson domaga si~ł 
szybkiej pomocy wojskowej. 

_ apany alhańczykóww. 
SALONIKI, 4 września.. - W 8>;, 

kolicy Kastanji w okręgu Olimp, przy„
1 szło do walki żandarmów z grebą) 

bandą. Dwuch greków zabito, jedeit.:
1 

żandarm zraniony. 
Patrol z 5 ludzi wpadł poo. Ma..,_ 

nowioa.i w zasadzkę bułgarskiej ban­
dy. Jeden żołnierz zabity, jeden ran-: 
ny; reszta uciekła. " 

Osłałnit? wiaBomości. 

- li Petersburga donoszą, ż& 
wsrpółskazanego w sprawie o sfalszo- ~ 
wanie testamentu ks. Ogińskiego, ka. 
Dobrowskiego, na zasadzie prawa o 
przedterminowem uwalnianiu więź· , 
niów, wskutek starań jego obroncy,,!

1 nwolniono z więzienia. 
- Urzędnik administracji klucz~' 

Jarocin księcia Radolina zastrze~ 
dzisiaj w sprzeczce robotnika obieży.c 
sasa z Królestwa Polskiego, Orłow-? 
skiego. 

Odpowiedzi Redakcji. ·~ 
p. Sł. Olawskiemu Tymczasem., 

niech pan złoży reklamację, żądają<>:} 
wpisania. na lis.tę prawyb~~ców. A~re~> 
należy: „ W Pietra~rnws~~J . Okr1:1z~ 
Sud dla ŁodzinskoJ Izb1ratlelnoJ Ko-:i 
misji".Wysłać należy najpóźniej jutr~\ 

' 
) 

KONSTANTYNOPOL, 3 września. 0fiar9. 
Otrzymano tu niepokojące wieści z , 
Kurdystanu, mianowicie, że w wilaje- . ~a ochro~kę .~la dzieci_ „~~-
cie wańskim kurdowie napadają mą- opieki nad dziećmi wyznama J . 

gle na wsie ormiańskie. Jedna wieś ż~szowe~o _(Smugowa 4), .dla uczcze· \ 
została spalona w dwuch zabito 14 . ma pam1ęc1 przedwczesme zg:isłych 
ormian i wielu' poraniono uwięziono kuzynków: b. p Boleczka. \Ve1kselfi.._ 
też 8 kobiet. ' sza i b. p. Ludwisia ~kra-:-Bernard, 

W pobliżu Welesu znaleziono na Jan, Marceli,. Helena i Luc.Ja Han&-
szynacb. dwie bomby, man-składaJą rb. 10.-

VI zakładzie naukowym żeńskim 

Jktarji · .Szczygliń~Ąiej 
Widzewskc-1 119. :: :: Widzewska 

Zapisy rozpocz.ęte. Rok szkolny 3 września. 

Zatwierdzona z MrzapS. W. 

Szkoła Akuszeryjna.; D-ra S. Krukowskiego tE~;~<:a;~e 
Zapisy do szkoły na Wrześniowy semestr przyjmuje k.anc.~larja codzien:lłift. 1 
Wykłady rozpoczynają się we Wrześniu, Dyplom szkolny daJe prawo prnk.ty·• 
ki w Królestwie i całłJ Rosji.. · ~~~ 



·Kursy Handlowe 
Konc. W. Kujawskiego pod kierunkiem 

t LIPI KIEGO 
Piołrkoweka 157, telef. 858. 

Wykłady rozpoczną się 16 września. Kancelarja otwarta 
od godziny 7 do 9 wiec.torem, codziennie oprócz sobót 

i ntedzlel. .. 

Zakład Freblowski Pslagji Anglik 
ul. LUIZY M 20. 

przyjmuje dzieci od lat 4-ch oraz praktykantki. Zapisy 
codziennie od 10 do 7-ej. Lekcje 2 września. w1-

~RQ~AZY 
gotowanitt, pieezeniar smażenia 

n a· gazie, 
pn:y odpowledtttch objdntetńch, odbywa­
j{\ $IW w kaidy CZ A :K, w godzi­

nach od 7-9 wieczorem, 

• oaa~iafe 

gazowni Jłiejskicti 
w głównym pawił nie 

W1s~w1 Hzem •. P1·zem~Af. 
w parku miejs im przy ul. Oziel ej 

. Zari: Gaz. J«iejs. w to~zi 
I 

ł<o'lft1n•1'lcja! 
Najwiflkszy wybór męskiego, 

damskiego oraz dziecinnego obu· 
wia, z najlepszych zagranicznych 
skór, n~jnowszych fasonów, po ce­
nach bardzo nizkich. 
P„osaę aię praekonaól 

A. I. RZESZKOWSKI 
N owomtejska 1'ł 6. 

Specjallata chorób 111reneryoznyoh, 
ek6rnych i dróg moczowych 

D:J!. S. K/\'NTOił-
Piotr ow~ka NI 14 , róg Ewangelickiej 

· Telefon 19·4 t: 

Ga~inet Rocnt11.enows1t1 (Pn:eświetlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Rontgena), Swla­
tłołeczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le· 
czeme Salvarsanem (EhrHch-Hata 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny 
podł~g pr<;>t. Za~łud0Wsk1ego - uiemo<;: płciowa). 
Godziny rrzyjęc1a: 8-2 rano i 5-9 pp, Dla µań 
osobna polzel~alnia. t2521-0-1 

Jeśli ,męMzyzna pragnie byó 

gustownie i elegancko ubrany, 
n!ech ~pieszy do nowootworzonej pracowni ubiorów męzkic.h i ucż­
mowskich 

J. M. BEHKO WICZA 
Jl!,ZY ulicy Konstantynowskiej M „ 3. 

Za~ówienia w~ irnnywane szybko i punktualnie. W razie p,otrzebs. „ ciągu ::!+ g Juzin. CENY BARDZO PRZYS'l'ĘPNE. 2624,-12-1 

ryszt I'' 
NAFTA NAJWYŻSZEGO GATUNKU 

W AGA 5 10 20 40 funtów netto · 

1883 1896 CENA 0,28 0,53 1,04 2,05 z dostawą do mieszkań 

W.yłączni przedstawiciele: W~ FI N OE IS EN · i S!!. Teł. ·ł7~09. 
Otwarcie lokalu przy ut. Piotrkowskiej 83 nastąpi w łych Dniach. 

_, ____ _ 
Janchao erb a ta 

Jeteli Szanowna Publiczności jeszcze 11ie próbowała ZNAKOMITEJ Cejlońskiej herbaty Janchao, 
tó najszczerzej jej radzimy, konłeczntll takową śprólrnwaó. Poniewaz t~ herbata ma. ~!eMg6lll1e 
PRZYJEMNY SMAK, CUDNY ZAPACH I BARDZO NACIĄGA, to mo~e byci llmitlo nazwana.- . 
NAJWYBORNIEJSZĄ. Herbatę Janchao uprawiaja na wyspie Cejlonie z 11asion kia.ehtyński!lJ 
herbaty i przywożą do Rosji jako znakomitą nowinkę, gdyż posl11.~a niezwykle J'fllQkkł smak 
na.jle:Jlslej chifiskiej herbaty, jakowyoh to przymiotów przedtem brakowało w Cejlońskich her­
batach. ZAWDZIĘCZAJĄC NIEZWYKLE SILNEMU ZAPACHOWI I TEMU ŻE BARDZO NA­
CIĄGA, HERBATA JANCHAO ZAPARZA Sl1)J DOBRZE W KAtDEJ WODZfE: l'!MznoJ, atudz„ 
waP,lennej1,słonawej i wogóle we WB:!ielklej twardej wodzie~ otóż właśnie dlatflgo 1 bardzo dogodną 
jest ona dla wszystkich miejscowości Królestwa. Wszystkim zamieszkującym głuche ustronia 
1 zakąły kraju, gdzie nie można dostać świeżej dobrej herbaty, tembardzioj radzimy spróbować 
ą.kowa. . 

k1Ut:SATA JANCMAO JEST DOBRĄ .I BKONO:MICZNĄ DLA UŻYTKU DOMOWEGO 
l bLA CE.tow PltZlilMYStOWYCH. Moina tę herbatę wypisywa.ó na. próbę w rozmatł.y-ch łlo 
ściaeh zaczynając od funta. l funt wysfła tilę ~a l r. 85 k„ 3 run. za 5 r. 25., 6 fun. z~ 8 r. 
!!'J k., 1 10 fu.n. ~Il Hl ?tlb. przyozem .wszystkie koszta. przesyłki-są nasze. 

~ Obstalunki prosimy adre owa.ć: 

g SKŁADY J DUBIN A MOSKWA, 
j. HERBAT • Pokrowka, r lub przedstawicielowi w WarszaWie K. GORECKIEMU, Chmielna. Joł le. . 
... SZCZEGOŁOWY CBNNIK HERBATY wysyła się na pierwsze żądanie-natychmiast bezpl tni~. 

Teatr „~RANIA". 

fłałychmiasł potrzebni są wszęizie 
agenci - wsp6łpr acownlcy 

... „„„ .... ______ ......, ____ __ 
~ od 1 do 16 Wrr.e4nia r. b. 

POLSKA OPBR.RTKA 
dane będzie 

POTĘG kvrlLOSCI 
Parsa w 1 akełe 

~Duet uol•kich 
Polski komlezny duet -----.„ •• '& h•.t<11•y 

.Arlystka na dructe --.-„n-e Jeanette 
Śplewaezk& liryczna 

ha-Ile •• lłTALJH 
Prima balerina 

011et t;e•arskich 
Ta.ncerze eharakterys~yetint 

I ne ::toops 
__ Tr_ompolin balance akt 

A•··r 11-1ilas 
Żongler salonowy 

Le• tJ Stegeman 
__ żongler salonowy 

Urania liio 
· Now& serja obrazów 

W oorod2le koncerty dam­
skiej orkiestry na dfltych 

instrumentach 
M-r ęartonl artysta malarz 

bez rąk. 
Karawana afrykańców ple­

mienia Somali. 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka ua stałą pen~j~ i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck. Kantor 
gazety nS,bir•kij torgowo·promyszlon~yi W~ 
atnik" Pocztamskaja .M 14. 5310 . 

KSIĘGARNIE GEBETH ERA .1 WOLFFA 
w Warszawie, Lublinia i ł.odzi - polecają naj- · 

. lepsze 
podręcznil{i do naul{i jęz91{ów obc9ch b~z 

pomoc'9 naucz9cida 

HUGO BERGERA 
f . 

Łatwa. metoda języka angielskiego Cena. 1.20 w opr. 1.50 
Ł&twa. metoda. języka francuskiego. „ 1.- ~ 1.30 
Łatwa metoda ,języka niemiockiego. " 1.- 1.30 
Tot samo, kurs wyisty, uzupełniajl\OJ „ UO 

Ch. I. 

achs 
Piotrkowska 
'. ~ 1ZO. 

M
agazyn 
konfekcji 

męskiej, 

damskiej, uczniow­
skiej, i dziecinnej 

zaopatrzony został na se­
zon nadchodzący wielkim 
wyborem, który się pole-

P 'b Zestawiam prośby, ros y zaźal~ni~, skargi a-
pelac,e 1 t, p. do 

Wlad z S~dowych f Administracyjnych, 
również paszporty zagrllniczne. . , 

Jkt.13aum. Piotrkowska 31. 

Darmo prawie! : 
Po zwiniętej fabryce wyprzeda.je­
my hurtowo i detalicznie PIĘ~E 
KORTY na i:lamskie 1 dziecięce 
suknio. PIOTRKOWSKA M 128 
m. 13. 2503-JJ 

Szkoła koedukacyjni 
• Grzybowskiej ' 
WÓLCZAŃSKA ·109, 

Lekcje 2 września. Zapisy codziei:inie 
Godziny dodatkowe nauki guzikar­

stwa, koszykarstwa. 25U1·> 

Fotografl
•a ca Sz. Publiczności po ce­

nach najdostępniej• 
1 Poszukuje się OPERATORA KOPIS- Szych. 

2540-3 TAN IE 

mieszkania · . TĘ, OPERATOlł.A RFJ1'USZERA oraz lh\.nga: Wielki wybór 
RETUSZERK;Ę. Oferty z pod<1nicm gar<lel'v uy uczni O\\ s1dej. 
curiculum vHae j fotografią prze.o lali -._ ... _____ iu'.2.-66•0•- =11="10.J 
BRACIO..\l .AL'nL\:'\ zakład 1ologra.-

1'iczuy w ~os. 'Owcu. .•••• „-............ „„ •• _.„ ........•. a ..• - ............... _ 

do "yna i~ria 4 i 3 pokoje z 
lrndinią i WJ godami. Wiado· 

mość.: ul. Orlą 23. 
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~··••••••••••••••••••••,.. Zakł aa freblowski !~~~~;:~;~ ! . Otwarc·e INTERESU ~ dzieci do zakładów średnieh naukowych. Zapis codzi:::~7ecz:l:y~po~~~· 
-~ ~ Lekcje 2-go wneśnia. "fil • Ch • I{ "' ~ llł. KONSTANTYNOWSKA 57. ar1a O)nac a 3 11 

~ Niniejszem mam ho!!-or donieść Sz. Klijenteli Łodzi i okolic, ~ wystąpi- ~ Dentysta A kurzerka. Stra.del Brzezińska 63. 

.... , łem z firmy SKRZYCKI 1 NEUGEBAUER i otworzyłem pod własną firml\ J__ S. Rak1"szsk1" la ::::-J.md1:irr:1: ~~i~i~~ość2~::~i: 

~ Fab·rykę wyrobo'w metalowych ~ "
0

d:~:t!a~a3:~t;r;~~~~i~k~%~~~ 'łl . ' ~ powrócil l no sprzedania. magiel. Żgiers~~~~ 

1 
imii Piotrkowska. >i 8l, tel. l&-81. M&ły sklepik kolonialny do sprzed&-.) 

skł~aj~. Się z kotlarni miedzianej, ~elaznej i oddziału budowy aparatów w .&IL. ~a. Ul Składowa. n 34:. 2587~ 
Łodzi. lnica WODNA 24 obok firmy Jarisch i Petrull. W nadziei, że Sz. Kli- ~r D lE)) C"l TiVlr' M.łody człowiek z prowincji z kil-o 

.... , jetela. zechce łaskawie i nadal zaszczycać mnie swymi wzgl~ami kreślę s~ .liL. r. Jr\\.~U' JL koletnią praktyką i pochlebnemi.] 
-,,,. ~ świadectwa.mi poszukuje miejsca. LM' 
.A z powa*eniem tk: " Srednia 5. kawe zgłoszenie do administracji. ~ 
'W ..- Sp.: · Cllqroby skórne, wenerycz- 2589-~ 
.& a. Neugebauer tlłl ne, kosmetyłta lekarska. Lecie- 0-d 1 Września zaezyna ei~ kurs no'Wj1 
~ • ~lll"' · 5 h T S~ ER kursy przygotowawcze, na różn~ 

„~ ••••••••••••••••••• „- ~~~=~ ;.::· :::":.:~ 
Oyraktor VII kl. Szkoły handlowej żeńskiej 

izem) i masaieOl wibracyjnym• weaełk!ł robotę Konstantynows~ 
Dla pań osobna poczekalnia. " 5. 2606--l 

Dr. ~on Gro~man GochiDJ pnyj~: od8-l rtllO I od 4-1 rotrzebna. kobieta, któraby zabiera=! 
wtec:a. W oiod&iele i hri.U 9-2 po p ła do domu do myci.a. blachy dol 

chałwy. Za.)ęcie na. całą zimę. Wta-1 
domośó w fa.bryce cb.a.łwy, Wolbor-' C. W aszcz9ńsl{ief 

Zielo- M 15 
Dzielna 7. 

Specjalista c:hocób wewuętlmydl D L Kłaczki.O w 16 w podwórn.. 2603-~ r. ~bni chłopcy dO f•bTYkl ~~ 
Pańsk& 27. 2f,98-~ 

anr1admn1a. ie egzaminy wstępne rozpoczną stę 
28 sierpnia, a lekcje 2 września r. b. 

i nerwowych przyjlllllje od 9-11 
od 4--6. 2507-10 

KlntlaalY•łwska 11. potrzebny ohłopłeG do ślusarni. UJ., 
SyplllUs, akórne, weneryczne, Konstantynowska M 22. 2592-11 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennte od choroby dróg lllóOZOWycb. urzyjmę na mieszkanie młodzieńca\ 
.I. z cad:odziennem utrzymaniem. I 

Przyjmuje od 8-1 rano i od Dńeln& 34, M~tkiewioz. 2:i69-3 
5-8 wiecz. dlapań od 4:-6 po uobotników d(} robót zagranicę po, 

południu.. 113--0 n szukuje się uL Piot.rkowska. 7 m. 
-~~-Sifl~ 

10-12. 2561-6- Dr. D. Helman 

la~oraWr jum 

pc>wrócił. 

Mikołajewska 4 
Choroby oau, nosa, gardła l błanl. 
Przyjmuje od 10-12 i od 6--7 pp. 

r269ó--O-l 

Dr.L. Prybnlski 
POŁUDNIO W A J'.a 2. 

Dr .M. Papiemy 
,,%jdnoaonych chemikOwt• i .:~~~~ !:1;-;;;.:, 

t. d 
• IYi1I do 6 i p6ł pe połudJń. 

Telefon 13-69 
Choroby ekóme, włosów, (kQSJ1)6\fka. 
lekanka) weneryeme, .rnoezopłeiOWB 
i niemocy płciowej. Leczenie 1ypht­
Hsu Sałva.rsan&m .Brllch-Ha'8. 606 i 

9lł." wśródżylnie. 
Lecaenie &lektl'yeznośeią i m&sa­

iem wlbraeyjąm. 

•L sr!!ia 2: ró~~olnei I UUoa T!1:!':":.n~::.8 23 Pnyjmuje: ehoeyeh od 8-1 ra.no 1 od 
ł-6 po poł., panie od 5-6 po· poł. 

Dla pań osobna. poczekalnia. 

pod kierunkiem Intyntera DOMINIKIEWICZA I Lekarz-weterynarj i 
Ana.lizy chemiczne dla wszelkich dzie<hln lffilj \al A. Surowiecki 

przemysłu włókiennego. IWil Szymon nolman Dzielna Ni 50A 
Analizy produktów spożywczych. lfll!l d s· 
Analizy wydzielin (moczu. plwociny t d.) IW1l Piotrkowslcł lł5. Ul.29-00 Zakła 1mnastyczny 

ffi11 Od 8-10 rano - 2-4 p, p. Dla niua Gimnastyka dla pań, panów 
+ + + + + + l!Ji1l moZllych od 10-12 p. p. L.t:omienka i dzieci. 

I 
Iii!) Zł (Bałuty) 2208-0- "-...U. . . od .:11- • 

I 
aa~oY przy:JIDUJ6 6 uu 7-&J. 

Bturo porad technicznych dla przemysłu 2595-6 Starsz' felczer 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. I 

™ (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) llfi "· RozeDC'·'„ 'tg \alaz·nlł i1a "an' '· 
llii1 W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-iej. rfi!!l I" W'll Ił ~ U J 
I!. ~J b. wieloletni felczer oddzialu ehirur SPECJALNY 
·~~~~~~~~~ gicznegop~:~~~~m&Ua.:;nańskich FRYZJ~KI SALON dla PAN 

Dr. Tomaszews~i · -·b·::=::-:;1: „EUGENJA" B. eekret&rtl Słłdu pokoju XI rewiru 
wenie 

·Adwokat 

Antoni Mi~tKiewicz 
&l!worzył ka.ncelarję przy ul. Zielonej 

J'ł 28. Przyjmuje od 4:-8 po poŁ 
25!17-3 

Poszukujemy natychmiast 

Z młoDe panie 
do robót kantorowych w języku pol­
fitkim, rosyjskim i niemieckim i pisa­
nia. na maszynie. Znajomość języka 
duńskiego nie wymaga.na, natomiast 
aia.modzielna korespondencja w pol­
mm i rosyjskim. Pensja początkowa 
!>O rbl. miesięcznie. Utrzymanie bar­
dzo ta.nie. Oferty „D. D. 12726" z dołą­
aaniem kopji świadectw i fotografji. 
WOLFFS BOX, KOPENHAGEN, DA­
NEM.A.RK. 2666- 1 

ZNANY 
znakomitY' technik -dentystyczny 

~ . lt.l a 1n oaum 
powrócił z zagranicy z różnemi po­
dziękowaniami od lekarzy-dentystów 
i pacjentów. Mówi kilkoma językami. 
Obecnie gotów przyjąć miejsce, pen­
sja miesięczna 300 rb. Adr. Warszawa, 
Dzika 36, mieszk. Orłowskiego. 

2661- 1 

Andrzeja 3, re1eronu 11-so. !eonSzayerOWICZ KA.RTQWSKA, 
. Chirurgja i ortopedja powrooił. ŁOdź, Konstantynowska 5 

Choroby ,kobiece i akusze..i.. Telefonu N! 28-01. 
Powrócił. 2608-3 •J"' s p · T--d · · k 1· h Rozwadowska M 4. Poleca 2110 ani<»m wwv z:u o o 1cac 

Dr. meij. W. K~TllN 
Telefonu Jo.n 10-66. NAJPIĘKN IEJSZE CZESANIE 

Litmanowicz 
Kotka 12. 

ul. Piotrkowska .Ni 71. u~ 
Choroby serca i płuc 
przyjmł!.ie od 10-11 po poł. od 4.-6 

'l'elefonu nr. 21-19. Choroby dróg moczowrch 
~ pęcherza i nerek)' 

Doktór 2539-6 Cystoskopia i zgłębnikowanie 

G R 
moczowodów. 

I otszpan Godz:. przyjeć: od 8-10 ! 4-6 

Dr. Rabinowiez 
powrócił 

Dzielna 34 Telef. I 0_72 CHOROBY QARDŁA1 NOSA 
. i uszu. 

-------- ---- 3. Zielo11a 3. , 

Qlycle głowy z natychmiastowym wysu• 
szeniem (M&nicur) czyszeaenio pamogci 
farbowanie włosów i wszellcie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.co jako to 
loki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnow uym stylu wykonywa.na 
pod moim kieruo kiem. Wyuczam 11pina 
Ilia najllowuycb. fryzur w ó lekcjach 

Abonament na miej&Oll i w domach. 

NAJTANSZA AMERYKAN SKA CHE-
MICZNA PRALNIA I FARBIAR­

NIA POD FIRMĄ „JOZEFINA" , -ŁODZ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia­
łowicza., który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu 
24. godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące zlecenia. TANIO BO W Dr Leybe:r ponwoRzu. 2630-150 . ·g Dr. Feliks Skusiewicz A A Kredens, stół, krzesła, otoma-, ·1 • • na, szafy do ubrania, łóżka 

poWrOCl Andrzeja 13. z ma.tera.cami, umywalnia, toaletka-, 

W kó d 
szafki nocne, garnitur salonowy, obra-

eneryczne, pJciowe i s ry o Choroby skórne, weneryczne zy, lampy, maszyna do szycia kre-
Różne mieszkania 10_;_1, 6-8. Niedziele i śwl~ta i moczop.łciowe. dens kuchenny, sprzedam bardzo ta-

11a. Rzgowskiej J\12 7, (Gayera. Rynku) od 8-1. Przyjmuje: od 9 11, _ 11 g. rano nio, byle zaraz. Widzewska 104, m. 9 

17. Zarobek dGbey. Paszporty bez­
płatne wydają: Wójei, burmistrze, 
Łodzi prezyaent. - 2582-
,lclep konellllO• ystrybuoyjny w do-\ 
lJ brym punkcie do sprzedania za.r~1 
Wiadomość w sklepie róg Nowo-Ła.­
~~ckiej i Krzyżowej. 2601 ;-3„. 
~klep korzenny tanio do nabycia.. 

Wiadomość w ~ie Rozwadow„ 
ska J'ł 1 7. 2596-3 
~klep neźntczy z eatkowitem urzą­

dzeniem do siirzedania na dobrych 
warunkach. \JL .Nowo-Pabjanicka. ~ 7;!, 
naprzeciwko Nowo-Krótkiej. 25lv--t»-
~iclep apożywe$Y z u~niem,. lnh 
"J też samo urządzenie do sprzeda.• 
nia z powodu chOl'oby. ul. Ogrod<>Wa 
X! l[>, dom Rybackiego, wieś Cbahu.­
ła. 2564:-3 
;.7.klep kol<>nialno--dysteybueyjnydo 
U sprzedania zaraz ns a vte dwueh 
fabryk. Rzgowska 9. 2!'>86-.6 
11 aginęła 12-Ietnia dziewCJ5Yllk& nu-­
~ wiekiem Katarzyna. R<>k~yna. 
(służ~, nie mówi po polsku, przyje· 
chała. z Rosji) ciemna uatynka, oczy 
eza.me, ubrana w różową sukienkę i 
czarny znoszony żakiet, czerwona. 
wełniana chustka na głowie. Ktoby 
wiedział o takowej proszony jest <> 
odpr()wadsenie na S&kołną 22-9. 

'l/1)7-.3 

Z 
__ agi_n_ął_,,,,kwi-·t""'Jo_m_bard,__""'o-wy--za.~~7?08 

na. maszynę do szycia, na imię 
Anastazji Sińsk:iej. Łaskawy zWJJa.z•. 
ca. zeehee takoWf oddać do lombanlu 
Za.chodni& 31. 2577-3 
r / agi.n1łł wek861 na 100 rb. wysta· 
LJ wiony praez Józefa Czarneckiego 
na zlecenie Józefa Siereekiego płat­
ny 10 października.. Zastrzega. się 
przed nabyciem. W ek:sel jest nie wat· 
ny. 2007-3 
r1 aginęły dwa kwity na. weksle ilo 
~ inkasa. wydane z IV Łódzk:. Tow. 
Wza.j. Kredytu na imię H. K&ntorowi~ 
cza za M 54:9 i 6la Są ooe nie wai­
ne. Odpowiednie zastrzeżenia. zrobio~ 
ne. 2610-.B 
, / aginęły 2 paszporty wydane z gmi • 
~ ny Mikołajów, pow. brzezińskiego 
~ub. piotrkowskiej na imię Wacława. 
I Bolesława Czerwińskich. 2f>94-...3 
'J aginął paszport, wydany z gminy 
D Wielka Wieś, pow. iłżeckiego, 
gub. radomskiej oraz papiery ś~usa~­
skie na imię Bronisława Szumilewi~ 
cza. 2562-a 
r1 aginął paszport wyda.ny z g~ 
1.J Krzykosy, pow. kolskiego gub. 
kaliskiej na imię Rozalji Sikorskiej. 

• 2565-3 

Zaginął młoiiy 11-tygodniowy bul-
dog, morengowaty. Odprowadzić za. 

wynagrodzeniem na ul. Aleksandrow-· 
ską x~ 70. 2571--ę.3 

Z aginąl: paszport wydany z gminy 
Puczniew pow. łódzkiego na i.mi.~. 

Walentyny Kuźniak. 2599-3 
r J aginął paszpor~ wydany prze:a 
L.J wójta gminy Zytno powiatu no ­
radomskiego gub. piotrkowskiej n.a 
imię Stanisławy Mrozińskiej. 2602-~ 
'J aginął paszport wydany z magb 
LA stratu m. Makowa, gub. łomżyń„· 
skiej na imię Majera Cudkowicza.. 

2605-1 
r / aginęła karta od paszportu wyda„ 
n na z fabryki Stefana Angerstei~ ' 
na imię Marjanny Woźniak. 2604.--!'. 

Zagilląiakaitaod paszportu wyda: 
na z fabryki Augusta Hertiga. na. 

imię Józefa Dernzkiego. 2600-1 
ze wszelkiemi wygodami elektrycz- Dla Pań-5, poczekalnia od 5 _ 8 g. poooł. W niedziele Il piętro front. 2413- 10 

nem oświetleniem i kąpielami od 1-go dzielna. świ<>ta od 911, _ 12 g. rano. A Meble rozsprzc.' :i.m z trzech po- ~·~~~_..~ ..... 
Pa.żd1iiernika do wynajęcia. Wiado- „ • kojów oraz maszynę nożną. Połud- ~~~ 

domośó od 2-8 u gospodarza. Krotka 5, tel. 26-50. Teid. 26-26. niowa 24.-14. 2570-.3 

Wydawca: Antoni K•iąiek w d.J!u~ st i:si~ka, Zachoduiaa~--'~' ~„..,,. __ !"'l!H•N -·----lł~ea ...... a ...... li...,...to~r-:. -=J:-a-n-.-::a=-.-r .... l:-;-:1k=-o-:""w....--:-:•:-;k-:.i,--
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